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Lwów 17. lutego. | 
Z powodu orgarizacji wyborów uzupełniają- 1 

cycL do sejmu i rady państwa otrzym aliśm y; 
pismo następujące;

L w ó w  16. lutego Nie chcąc narazić się na 
zarzut, jakobym w sprawie tak ważnej, jak wypory, 
nie dopełniał przekazanego mi obowiązku, mam za
szczyt zawiadomić szanowną redakcję odnośnie do 
ostatniego n r‘ępn wstępnego artykułu Dziennika 
Polskiego z dnia 16. lutego b. r., iż mnie koło sej
mowe do komitetu, kierującego wyborami wcale nie 
powołało, i że tylko na skutek późniejszego zawe
zwania tegoż komitetu w czynnościach jego udział 
brałem. Oświadczam więc, że chcę być i będę za
wsze posłusznym tym, którzy do kierownictwa są 
powołani — uzurpować jednak władzy, która mi 
nie przysługuje, bynajmniej nie myślę. Z poważa
niem P u  tr GrrOSS

Pism o p. Piotra Grossa, jest nowym dowo
dem na słuszność utyskiwań tych obywateli, 
którzy w braku stałego regulaminu wyborczego, 
upatrują w ielką niedogodność, a nawet wadli
wość bardzo szkodliwą dla sprawy publicznej.

P Gross, jakkolw iek z ramienia Koła polskiego 
pierwotnie nie przeznaczony do składu komitetu,w 
r. 1876, i dopiero w toku akcji przyzwany był 
jeuuak de facto prezesem krajowego komitetu 
przedwyborczego, i sądzimy, że gdyby w chara
kterze tym zwołał komitet, niktby mu nie za-

Erzeczy! kompetencji, ani przekroczenia mandatu, 
o dla braku regulaminu, z samego ducha czyn

ności obywatelskiej wyniua, że czynność komi
tetu powinna trwać od kadencji do kadencji. 
Gdyby inaczej byio — to mogłoby się zdarzyć, 
że w ciągu kadencji, cały Owoc żmudnej pracy 
kierownictwa ogólnych wyborów, mógłby być 
zniweczony partykuł arnemi zachodami około wy
borów uzupełniaiących w skutek niedozoru i po
niechania wszystkiego na los szczęścia.

Przeciwnicy nasi są raz na zawsze zorgani
zowani. Rada r  u s a k a jest nieustającą i czuwa 
we wszystkich wypadkach. A my wobec tego 
składam y się wyga nięciem upoważnienia!

Od wyboru w rókręgu lwowskim do Sejmu 
(8. marca) oddziela nas termin 19, od wyboru 
w okręgu kossowskum (10. marca) czas zaledwo 
21 dni. Oczywiste więc periculum in mora. Koło 
sejmowe me może być zwołane, aby ponawiać 
m andaty funkcjonurjuszom raz wyznaczonym, 
więc naturalne, konsekwencja, że nawet powoła
nie s i e n a  o f l i c i u m  b o n i  v i r  i w ystarczy li 
nikt nie będzie robi.l zarzutów. Bezzwłoczne tedy 
zwołanie komitetu jjest koniecznością.

P rzedpłatę i ogłoszen ia  przyjmują w e  L w o w ie :
Biuro sdm inistracji „D ziennika Polskiego'1 przy ulicy Sy- 

m tuskiej. 1. 2 w dom u p. B irnsteina; we Vriedniii, 
H am burgu, Frankiurc H n. M. , w Berlinie. Lipsku 
B azylei, Szwajcarji 1 W rocławiu pp. Haasensteitf et  
Yngler; w W iedniu F. Lól> R. M o s s p ,  R otter i SpL 
w W arszaw ie Rajchman et Frendler Biuro anonsów^ 
w Paryżu pułkownik Raczkowski F aubou rg  l-oit- 
Bouiere 33. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Hue Clement 4, Paris. 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnyir druidem  
(petit).

L isty z pieniędzmi maję być przesyłane franco do Adm i
nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklama
cyjne nieopieczętowane n ie  oodlegaję opłacie.

R eklam y w  rubryce „Nadesłane" 20 et. od w iersza

Że m am  uzasadniony powód do pow yższego  (w ać m oże i pow inien, a powtórz, że pp. d elegaci nia sw ego rolnicy  i w łaśc iciele  czy  to w iększych  j ciw  1 cynikom  kłusow ania są w szy stk ie  jednakc- 
przypuszczenia, że n ie darem nie apeluję do or- będą chętnie dawać potrzebne w yjaśnienia. ! czy  m niejszych pobiadiości, których zaufanie p o- Iw o  trudne, a przeczytanie u staw y a naw et nau-

ł  ^ 1 ‘ 1 . .  T*  ~----- * ’ • 1__ 1 _  T _ 1 __ .1 1  * ■ * .. 1 . •  : A ^ ‘   1 ^  ł/ioł f n Irganów autonomicznych, dowodzi iakt, który Do- 
bromilski Wydział powiatowy podał do wiado
mości W ydziału krajowego sua sponte, nie wie
dząc może o tern, że wobec interpelacji p. Ko
walskiego, przedstawiające; spis ludności w Ga
licji jako formalne fałszerstwo, obliczone tylko 
na sztuczne zjednanie żywiołowi polskiemu cy
frowej przewagi, wyświadcza sprawie publicznej 
niemałą przysługę. Oto fakt, o którym tu mówię: 
w miasteczku Nowemiasto, w powiecie Dobro- 
milskim mieszka około 400 cbrześcian, aOOO ży
dów, którzy w styczności z ludnością ożywają 
języka polskiego lub ruskiego, i na te.i poastawie 
w arkuszach spisowych podali jeden z tych dwóch 
języków, jako towarzyski. W skutek zarządzenia 
kom isarza, nadzorującego czynności konskryp- 
cyjne, przekreślono język polski i aski, a wpi
sano natomiast niemiecki. Pan baron Arnulf 
Beess, któremu za ten ak t czujności obywatel
skiej należy się publiczne uzname, podał fakt 
do wiadomości Wydziału powiatowego, który 
znów odniósł się do V ydztaht krajowego. W ten 
sposób rzecz dojdzie do wiadomości rządu.

Dotąd tylko Biała uchodziła u nas za mia
sto niemieckie, obecnie prasa wiedeńska mogłaby 
chwalić się, że deutsche Oultur odniosła v ielki 
tryum f w powiecie Dobromilskim, że jest w Ga

Przytoczony powyżej ustęp uzasadnia au t or ' wiatu powołało w skład komisji szacunkowej, 
w teD sposób, że muszę jego wywody, k tó rym ; zasiadali w tym areopagu, regulującym sprawę
__ * G n n i  a o ) a  A  A   • ,  1 -i . 1 i t  .  1  0  ,  1wielką doniosłość przypisać należy, znowu po
wtórzyć dosłownie:

„Z tej to przyczyny zalecałem i zalecam przy 
tych reklamacjach jak n a j w i ę k s z ą  w s t r z e 
m i ę ź l i w o ś ć ,  bo rzeczywiście jest daleko le
piej wcale nie reklamować, aniżeli reklamować 
źle, bez podstawy, i narobić tern komu i sobie 
me mało nieprzyjemności."

Czy potrzeba nad tą  największą wstrzemię
źliwością zastanawiać się i rob'ć dla czytających 
awagę ?  ̂ Zdaje mi się, że byłoby zbędnem wy
powiedzieć na tern miejscu, jakie jest właściwie 
rodowe nazwisko tej wstrzemięźliwości.

Jestem  także zwolennikiem wstrzemięźli
wości przy naszych reklamacjach, dla tych <a- 
mych powodów co i autor broszurki, mianowicie, 
że są bardzo trudne, a dodałbym i zaw iłe; 
wszakże moja wstrzemięźliwość jest nierównie 
większa, bo ogólna, to znaczy: żądam, aby żaden 
właściciel gruntu bezpośrednio na własną rękę 
nie reklamował.

W Dzienniku Polskim  nr 202 z r  1880 po
dałem sposób naszej reklamacji, a ten jes t: u- 
rządzać reklamacje en masse, eałemi powiatami, 
i dziś powtarzam, że na tern polega jedyny ra-
tn n p lr  nr.  ̂ • ____licji drugie miasto niemieckie (600 Niemców na tunek, co ,, oniźej udowodnię i wyjaśnię

Korespondent lfrow ski Czasu pisze: „by
czyć by należało, ab^  rząd zanim da oupowiedz 
na interpelację Kowalskiego (o mniemanych nad
użyciach przy spisne ludności), dobrze zbadał 
każdy specjalny wypadek, przytoczony przez p- 
Kowalskiego, i aby niezawiśle od dochodzenia 
rządu, organa autonomiczne ze swojej strony po
dały do iego wiadomości wszystkie niedokła
dności i nadużycia, 'które popełnione zostały z 
uszczerbkiem dla narodowości polskiej- .icsten 
pewny, że nie Dra toby m aterjału nawet do 
kontr - interpelacji, enociaż jako z natury nie 
skłonni do napastliwości, nic postępowaliśmy tak 
jak  Rusini i nie czuwaliśmy nau odbywającym 
się spisem z tym z góry powzictym zamiarem, 
że wszystko ma być zebrane, tendencyjnie przed
stawione łub w danym razie nawet przek ęcone. 
Była to może z nnśzćj strony nieoględność, ale 
wstydzić się jej nie potrzebujemy, bo napastli 
wość zaszczytu nie przynosi.

400 Polaków i Rusinów!). Zdaje mi się, ze fa 
ktowi temu należy nadać rozgłos, że trzeba u- 
pomnieć się o tych (300 żydów, mówiących po 
pofsku i po rusku. Za ostatniemi właściwie po
winien byl ująć się p. Kowalski w swojej inter
pelacji, ale Rusini wolą stracić setki na rzecz 
narodowości niemieckiej, aniżeli jednego parobka 
dworskiego, zaanektowanego przypadkiem  dla 
narodowości polskiej.

Na przyszłej sesji sejmowej rząd wniesie 
znowu projekt ustawy o rybołówstwie. Zeszłoro
czny projekt rządowy ZuStał w komisji załatwiony, 
ale nie dostał się do pełnej Izby. Sprawa sama 
zyskała na tern, bo komisja sejmowa, porozu
miawszy się z pro*'. M. Nowickim, zmieniła pro
jek t rządowy stosownie do uwag znakomitzgo 
specjalisty krakowskiego, a rżąd uwzględni teraz 
te uwagi w nowym projekcie swoim.

Przed reklamacjami
przeciw wynikem Masowania

napisał

- w ł a ś c i c i e l  g r u n t u ,
II. O reklamacjach szacunkowych odnoszą

cych się do §. 37 ustaw, węumg woweli lit. d 
traktuje autor w kilku krótkich ustępach i po
wiada tak : (dosłownie) „Zaraz na pierwszy rzut 
oka deje się spostrzeuz, że reklamacje szacun
kowe są o wiele trudniejsze od reklamacyj po
miarowych, o których poprzednio była mowe, bo 
wymagają częścią — i t,0 najmniej — dokładnej 
znajomości ustawy o regulacji podatku grunto
wego, a częścią także jeszcze i dokładnego ob- 
znajomienia się z całym operatem  szacunko
wym."

Co do tego ustępu zgadzam się z autorem, 
ale tylko co do trudności reklam acyj szacunko
wych i znajomości ustawy, lecz co do dokładne
go obznajmienia się z całym powiatowym opera
tem szacunkowym, zupełnie się ni- zgadzam, raz 
ulaiego, że cały operat będzie do przejrzenia 
reklamantom w urzędzie gminnym i komisji sza
cunkowej wyłożony, gdzie się każdy pomlormo-

V, dalszym ciągu poucza nas auior o re k la 
macjach szacunkowych, odnoszących się ,do  §. 37 
lit. d  z powodu niewłaściwego zaliczenia grun
tów pojedynczych do gruntów podatkowi pod
legających lubi od podatku w oln ych , że można 
po przeczytaniu dotyczących ustępów w ustawie 
z r. 1869 reklam ację od biedy jakoś uzasadnić, 
ale co do ustępu e w §. 37 z powodu mylnego 
przydzielenia do klas taryfowych, jest nieodzo
wnie potrzebną pomoc człowieka fachowego, po
nieważ bez takiej pomocy jest reklam acja prawie 
niemożebną. (Dosłownie).

Reklamacje co do §. 37 lit. d są te, które 
z pomiarem pozostawać będą w związku 1 mają 
na swoje poparcie paragraly w ustawie, rekla
macje co do §. 37 lit. e, przypuszczając, że po
miar jest dokładny, są ekonumiczno-szacunkowej 
natury, ale wszystko algebraicznie i literą prawa 
udowodnić potrzeba. Obie te reklamacje są za
równo trudne i powikłane. Z przykładów co do 
formy podawania reklamacyj szacunkowych, które 
autor w 13 egzemplarzacn podaje do §. 37 lit. d, 
mogą i u nas niektóre jako formularz posłużyć.

Co się tyczy ustępu w §. 37 lit. e, który 
stanowi w broszurze p. B. ostatni okres rek la
macyj szacunkowych, przewiduje autor większe 
trudności, bo pow iada: (dosłownie)

„Nie ulega wątpliwości, że pod tym wzglę
dem będzie w w iększej części posiadaczy najsil
niejszy popęd do reklamowania, leży to już w 
indywidualnem usposobieniu sklonnem do pessy- 
mi8łyeznych wrażeń i przypuszczeń, że swoje 
k la ty  zdają się zawsze za wysokie.

„Lecz nie ma najmniejszej przyczyny do po
dobnych przypuszczeń, przeciwnie, wszystkie oko- 
iczności przemawiają za tem, że zaklasowanie 

gruntów zostało w ogólności prawidłowo, dobrze 
przeprowadzone. Przemawia za tem najpierw 
życzliwość klasujących delegatów dla kraju, na
stępnie ich dokładna znajomość stosunków po
wiatowych, fachowa znajomość czynników sza
cunkowych 1 uczucie słuszności, jakiem  się nie
zawodnie wszyscy kierowali w tej dla kraju tak 
żywotnej sprawie. Przemawia zatem również 
i proceder przy oszacowaniu i zaszacowaniu 
gruntów praktykowany. Oto mężowie z powoła-

podatku gruntowego. Każdy przyniósł tam ze 
sobą co najmniej praktyczne, długoletniem do
świadczeniem wzbogacone wiadomości ekono
miczne i znajomość stosunków powiatu. Sama 
czynność urzędowa była wreszcie tego rodzaju, 
że zanim nastąpiło jakiekolw iek stanowcze orze
czenie, objeżdżało się po Ifilkakroć prawie każdą 
apninę powiatu, ustanawiało, a następnie rew ido
wało grunta wzorowe, tak, że nim jeszcze za
częto klasować, już . komisja szacunkowa m iała 
dokładny obraz powiatu i jak  najdokładniejszą 
wiadomość, gdzie i jakie grunta się znajdują. 
To też klasując, wkraczali delegaci do gmin 
z pełną świadomością, jak ie  każda zajmuje 
miejsce w powiecie. Poruszając się w ramach 
opisu powiatu, protokołu klasyfikacyjnego i wy
kazu gruntów wzorowych, przeprowadzono w 
każuoj gmmie klasowanie tak, jak  się tegu 
faktyczne domagały stosunki. Brano tam na 
sza'e i uwzględniano wszystko, cc tylko wywiera 
jakikolw iek wpływ na dochód gruntowy. A 
wśród takich okoliczności nie mogło zaklasowa
nie gruntów źle wypaść —  musiało być i rze
czywiście zostało w ogólności dobrze, prawidło
wo przeprowadzone".

Z namysłu powtórzyłem cały ten ustęp au
to r a ; może kto z czytelń ków zdota wyjaśnić, 
czy to żart czy prawda ? Mnie się zdaje, że 
autor zapomniał o przestrogach «woj ego szeta, 
który powiedział: „Dass der Referent siets mit 
seiner wonlbegriindeien Antriigen die ln itia tire  
zu ergreifen bat, dass er stets woLlbedacbt 
schlagfertig dastehen und jene glatte Umgangs- 
ueise sich aneignen mtisse, die, ohne fiskalische 
-endenzen durchblicken zu lassen, doch dem 
angestrebten Zweeke forderlich sei. „

A tu widocznie wpada autor w swojej ini
cjatywie z jednej ostateczności w drugą, bo jak 
przy reklamacjach jest zanadto wstrzemięźliwy, 
tak znowu przy kadzidle jest zanadto ekspen- 
sowny.

Mila bowiem woń kadzidła, jeże li jest prze
sadzona, muże zakrztusić rolnika, przyzwyezajo 
nego do świeżego powietrza.

Gdyby był ś p Krzeczunowicz doczekał się 
tej broszurki, k tórą autor szanownym w spółpra
cownikom w tej dziedzinie badań na pam iątkę i 
w dowód wysokiego szacunku poświęcił, byłby 
niezawodnie coś nam na to dziełko powiedział, 
bo czytamy w stenograficznych zapmkaen z m ie
siąca lutego 1880, że przy sprzeciwianiu się 
wprowadzeniu drugiej nuweli do regulacji po
datku gruntowego na posiedzeniu w Izbie po
selskiej ś . p. Krzeczunowicz objawił swoje zda
nie : „że klasowanie gruntów odbyło się w Ga
licji z wielką niedbałością (mit grosser Nach- 
lassigkeit)."

Rok tem u minęło, jak  to nieboszczyk po
siedz ia ł, a żaden z panów delegatów temu nie 
zaprzeczył.

z.a życia posła Krzeczunowicza i dziś to sa
mo powtarzamy, że był człowiekiem fachowym, 
prawym^ obywatelem a w sprawach podatkowych 
wielce się krajowi zasłużył.

Powracając do przedmiotu a względnie do 
§. 37 lit. e zauważyć muszę, że autor poczynił 
w swojeia dziełku, jak  już powyżej powiedziałem, 
różne poddziały, o których ani ustaw a ani no
wela nie wspominają, a te poddziały przy rekin-j

czenie się jej na pamięć, jest tak  tamo przy re
klamacjach niewystarczające, bo nikt s ię  jeszcze 
przy zieionym stole katastru nie nauczył — jak  
n ie  wystarczająca jest sama tylko wiadomość o 
rolnictwie.

Autor przyznaje na str. 33. że przy zakla- 
sowaniu mogą się miejscami znaleźć pewne nie
dokładności, które wszelako nie uwłaczają ani 
urzędowaniu delegatów, ani operatowi zaklasowa- 
ma w ogólności, i powiada, że niedokładności te 
są częścią rezultatem pospiechu, z jakim  prowa
dzeń zaklasowanie, zwłaszcza od r. 1879, a czę
ścią usterkami eo do formy, popełnianemi przy 
zaklasowaniu odcinków bonitarnych i parcelek o 
małych przestrzeniach.

Dla tego tlż  co do wyżnaprowadzone, nie
dokładności w zaKlasowaniu, podaje autor w 
swojem dziełka 10 przykładów, które i u nas 
przy reklamacjach użyte być mogą. Pod wzglę
dem błędów przy zaklasowaniu odcinków bom 
tarnych i parcel o małych przestrzeniach, podaje 
autor zapewne dlatego, że mamy takich drob- 
nycł parce1 włościańskich około 15 miljonów, 
tylko dwa przykłady. Pierwszy przykład o łą 
czenia upraw, a drugi o dzieleniu parcel, a ka
żdemu z tych przykładów przewodniczy dotyczą
cy ustęp z ustawy z r. 1809.

Każdy z tych ustępów jest przekręcony i 
zupełnie odmienny od autentycznej ustawy.

Dla tego poczuwam się do obowiązku, te 
ona ustępy jako curiosum podać dosio w nie:

1. ustęp co do łączenia upraw: Drobne par- 
eelki mianowicie ogrody niżej 5 (Q  a inne eko
nomiczne kultury n. p. role, łąki, pastwiska, ni
żej 4 0 ( 0  sążni nie klasuje się samoistnie, lecz 
przez porównanie z otatzającem i kulturami, do 
których się swemi własnościami najwięcej zdH- 
żąią. Jeżeliby jednak w skutek podobnego ścią
gania kilku parcel pod jedną klasę powstała w 
dochodzie całej masy różniea nad 10 procent, 
ma natenczas posiadacz nrawo żądać samoistne
go zaklaso wania drobnych parcelek

2. ustęp o dzieleniu p arce l: Parcelę nale
żącą do jednej i tej samej kultury można tylko 
wtenczas ' dzielić do dwóch lub więcej klas bo
nitarnych, jeżeli na każdy boiinarny odcinek wy- 
padt przynajmniej .1 morg przestrzeni mniejsze 
przestrzenie muszą-'pozostać w jednej kiasie. Je 
żeliby jednakże pozostawieniem mniejszvch prze
strzeni w jednej kiasie, spowodowane na nieko
rzyść posiadacza więcej jak  10-procentową różni- 
eę w czystym dochodzie, iaoże tenże żądać wy
dzielenia odcinków nawet i poniżej jednego morga 
do innej klasy.

Nie tyle mnie zastanawia przekręcenie po
wyższych ustępów przez p. liauknechta, ile jego 
katastralna odwaga cywdna, że do tych ustępów 
podał przykłady, które ani do antentycznej usta
wy ani do jego przewrotnych ustępów nie są za
stosowane, tylko rzecz całkiem odmiennie przed
stawiają.

Na to znajdzie czytelnik pierwszy dowód w 
„Dzień. Polskim" nr. 204 z września i nr. 229 
z października 1880, a resztę dowodów poniżej.

(C. d. a.)

Korespondencje.
TTledef 15. lutego.

. - . (J) Obeznany meco dokładniej z czynnościa-
macjach szacunkowych dzieli znowu na mniej i mi Kota polskiego, podam o niem niektóre fakta 
wiecej trudne. i tym sposobemprzedstawię we własciwem świetle,

Zapewnić mogę każdego, ze reklam acje p>-ze- jego działalność.

Kronika paryska.
I Paryż 10. lutego.

(Bozwód i jego  prze iw oicy. — Dumas obroń?ą sw ych  
tez — Różni :a m iędzy salonow cem  a u licznikiem . — 
Victor Hugo. — T eorie  ideaL zn u  i nat-ralizm u — Zo( 
Cbien-Cbien. — Józef Bara. — Jarot. — Kapelusz poety).

Kwesija rozwodu rozstrzygniętą została wbrew 
oczekiwa om i nadziejom ogółu — n e g a t y 
w n i e .  Mimo tysiącznych spraw, dowodzących 
dramatycznie i faktycznie konieczności reformy 
w teraźniejszych stosunkach małżeńskich — in
terw encja rządu zamknęła obrady w status quo 
nierozerwalności. O bjw atele socjaliści radzi są 
tem u — nie popiera1 i oni sprawy rozwodu ze 
względu, że przeciwni są małżeństwu. Słyszeli- 
śm r na wet o jednej, z tegoż obozu, legalnie złą
czonej i dość zadowolonej ze siebie parze, która 
oczekiwała przjrw rócei a rozwodu jedynie dlate
go, aby rozwiódłszy się, żyć potem według swych 
przekonań na wiarę dobrowomej umowy. Jest to 
fanatyzm zasady, lecz twierdzić na pewno mo
żna, iż ta  rozpowszechni się teraz bardziej niż 
kiedykolwiek, z powodu nierozerwalności małżeń
stw a i zada klęskę podstawie społecznych sto
sunków, rodzinie. Przymus, skuwający dwie je 
dnostki na całe życie, pod pozorem moralnych 
teo ry j, będzie raczej podnietą do wrodzonej 
ludziom reakcji wobec nacisku — lub stanie 
się postrachem, zmniejszającym liczbę małżeństw 
i tak  już statystyk , e biorąc, niewielką. Za
miast zakładać fundę*. _ent domowego ogniska, 
osaczony jakby więziennym murem nierozerwal
ności, wielu przejdzie raczej do koczowniczych 
obozowisk socjalistycznych pojęć, niż się zgodzą 
przyjąć okowy łlym eru , tak często zmieniające 
sic w galernicze łańcuchy!... Najgorzej na tem 
wyjadzie pow ód, którj| służył prawodawcom za 
wympwkę, w gruncie zupełnie fałszywie pojętą, 
6. (fziecj. Czy to wśf-ód małżeństwa żle z sobą 
/jąeego , czy tez przy separac ji, tak często tu 
■ akty kowanej, „dzieci są — iak słusżnie rzekł

w Izbie p. Leon Renault. —  polem walki dla 
dwóch nienawiści — stObunki bowiem nieprawe 
są naturalnem następstwem separacji, a  ofiarami 
ich są — dzieci." Gdyby nie powzięta z góry 
opinja wyrokujących, gorąca obrona wymownego 
adwokata byłaby niezawoanie wywalczyła wię
kszość głosów. Dziwne pud tym względem zaco
fanie Francji opłacone zostanie kosztem nieszczęść 
jednostek i — niemoralnością ogółu.

Tymczasem Dumas się raduje, że jego „Księ
żniczka Bagdadu" wywołała w niewieściem au- 
dydj^orjum oklaski i podziękowania. P. Maurycy 
Franeais złożył mu wizytę i zapytał, czy uznaje 
słuszność k iy iy k i, zarzucającej sztuce przesadę 
pod każdym względem. Dumas odpowiedział, że 
wierzy w swoje prawdy i że ich dowiedzie w 
przedmowie, ale nie prędzej, aż po sześciu m ie
siącach. Mam dowody — dodał — w rozlicznych 
listach, nadsyłanych mi zewsząd przez kobiety. 
Nie upływa dziesięciu minut, aby która z nich 
nie powiedziała mu : „Ah! panie D um as, jakąż
pan ma rację!"

Nie sądzimy, aby to było argumentem zbi 
jającym  krytykę, ale posłuchajmy dalej obrony 
znakomitego pisarza:

„Zarzucają mi najbardziej i zapytują ze zgro
zą: z jakiego świata wziąłem mój przedmiot? To 
nie z naszego świata! — powtarzają. Ładny ich 
świat! nie ma co mówić. Oto przed paru dniami 
zdarzył się wypadek, mogący służyć zaprzykład. 
Rzecz się dzieje w prawdziw ie/„w ielkim  świecie." 
Pewna pani clice się „separować" z mężem. Ma 
dowoay, do oskarżenia wystarczające, na różne 
popełnione przezeń nikczemności. Mogłaby więc 
otrzymać na ich podstawie separację. Ale toby 
zhańDiło jej nazwisko. Cóż więc czyni? Dostarcza 
duwodu innego, zaszczytnego dla jej męża. Oto 
podchodzi zc świadkami, en ilagrant delft z ładną 
kobietą. Przestępstwo dowiedzione, a  raczej ko 
medja odegrana. Otc jakie rzeczy dzieją się w 
tym tak zwarym  wielkim św iecie! A zrebztą, 
cóż to jest ten wielki św iat? Zwołajcie mi czte
rech mężczyzn: dwóch z salonu, dwóch z ulicy. 
Umyjcie tym ostatnim nogi i postawcie ich obok 
siebie w jednakiom ubraniu i każcie pierwszemu

lepszemu odróżnić, który z nich należy do w iel
kiego św iata?!"

Po tej pięknej te o rji, któraby wielce ucie
szyła ludzi z „ulicy," gdyby ją  posłyszeli, sławny 
paradoksfsta dodał jeszcze:

„Wściekłość i oburzenie, wrywołane moją 
sztuką, są tem bardziej bez ra c ji , że nie wiuzę 
ani w sytuacjach, ani w tezie nic więcej ryzyko
wnego nad takie np. rzeczy, których bohaterami 
są Fedra lub Hermiona. A  przecież i to są wiel
kie damy. A w „Ruy B lasbe,"  którym sic cie
szycie co wieczora, dlaczego wms me razi ta kró
lowa, ta  kobieta z największego św iata , która 
się rzuca w ramiona lokajowi, mówiąc:

„Ja ciebie kocham!
Znakomity pisarz zapomniał widocznie, iż 

między tym lokajem Hngonowskim a Nonrvady’m 
z jego sztuki, zachodzi pewna róanica, tak np. 
jak m ięd zy  poetycznym męczennikiem galer, ja 
kim był Jean  Yaljeau, a zwyczajnym rzezimie
szkiem, czyhającym na cudze życie i mienie.

Kiedyśmy już potrącili o W iktora Hugo i 
jego lutnię, nie możemy pominąć podanej przez 
dzienniki rozmowy jego z Alfredem Barbon, kro
nikarzem  dziennika „Journal Uiustrć ■— w prze(j. 
miocie naturalizmu.

 Dla czegóż— mówi sędziwy mistrz pióra—
zniżać się dobrowolnie ? Czy dla tego, aby po
wiedzieć praw dę? Ależ myśli wzniosłe są Lie- 
mniej prawdziwe i co do mnifc przynajmniej, 
wolę je jak  proste. Wezmj przykład: Szekspir 
w Kupcu weneckim każe mówić Szajlokowi co 
do żydów i chrześcjan: „Oni żyją jak  my, a my 
umieramy 'ak  oni."

Oto prawda w wyrażeniu zupełnie prostem. 
Mogą ją  idealizować, stopniując, i n it przestanie 
być prawdziwą myśl, choć nie staje sie n is k ą .

„Oni czują jak  my, a my myślimy jak om.
„On cierpią jak my, a my kochamy jak oni.

Oto gama podniosłości.
Wyobraźmy sobie przeciwną:

„Oni spią jak  my, a my chodzimy jak  oni.
„Oni jedzą jak  my, a my pijemy jak oni.
„Oni kaszlą jak  my, a my piujemy jak  oni.

Idźmy dalej, a raczej nie śmiemy iść dalej.

ńle znajdzie się tLki, który bez wahania prze
kroczy tę granicę—porównanie stanie się nieczy- 
steui, wreszcie obrzydliwem. To samo jesł w 
a tedzinie sztuki.

CourLet, który miał wielki talem  i dużo 
inteligencji, (choć się zwykle tem nie odznaczają 
ludzie sztuce oddani) - -  rzekł do mnie pe
wnego razn : „Zrobiłem m ur prawdziwy, zadałem 
sobie z nim tyle irudn, ile Homer podjął dla 
opisania tarczy Achillesa i dalibóg, mój mur wart 
tej tarczy, której b rak  m uóstwa szczegółów.

— Hm, wolę jednak  rę tarczę Achillesa, 
powiedziałem C ourbetow i, najprzód, gdyż jest 
piękniejszą od twego muru, następnie ponieważ 
brakuje cos jeszcze ...

— Co takiego?
— No, tego co się zw y k le  znajduje pod 

murem, i co rnn-y aby być więcej od ciebie re a 
listycznym, doda niezawodnie-

Otoż dla tego, mówił Wictoi Iiugc: znajduję, 
że dzieła realistyczne są niezdrowe i złe.

..'.W  ostatnim tomiku, który  w ydam — ciągnął 
dalej— pozwoliłem sobie^ wprow adzić papieża. Ten 
papież, to biskup Mym I, odgadnie go) każdy, 
choć nie wymieu-łen go po nczwisku ; kazałem 
mu dawać ra J j księżom. Kazałem  mu wyliczyć, 
jakie nędze i cierpienia lud udręczają, i ile ko
sztują zoytk- ducnowieństwa W reszcie nie oba
wiałem się i dawniej przedstaw iać bóle i hańby 
w Nędzarzach. Wszak tam  jest galernik i uli
cznica , ale aisałem ciągle z m yślą podniesienia 
ich z tego błuta. W nikałem w nędzę dla jej uła
godzenia, dla jej uleczenia — ale wnikałem jako 
moralista i badacz. Nie wahałem  się nawet przed 
napisaniem wyrazów, k tóre są nędrnikam* mowy, 
bo to im dawało praw e obyw atelstwa w książce 
pod takim  tytułem. Ale w ybierałem  chwilę, gdzie 
trywialnoSi jest szczytną, gdy patrjotyzm  czynił z 
niej rozpaczbwą p ro testac ję , przeciw upadkowi 
wielkiej armji.

...Studjum nad obyczajami powinno mieć 
także pewien system. I  choć w teatrze nam po
każą umierającego p ijaka  lub ladacznicę okrytą

moralności. P ijak czy dziewczyna,. wyśmieją i u b  

pominą zupełnie takie lekcje!
Obowiązkiem jest naszym przeciwstawiać 

zepsuciu wpływy p ouczająee i ożywcze —  a nie 
sądzę, ahy np. jakiem u ojcu rodziny przyszło 
na myśl poprowadzić swe córki do miaisca nie
przyzwoitego, dla nauczenia ich obron- przeciw 
występkom.

Oto powtarzamy k ilk a  słów W iktora Hugo, 
znajdując w nich niezmiernie głęboKą odpowiedź
i o i  •’ Cu ^  zbytecznie entuzjazmują jednym  
lub irugim kierunkiem , nieuznając naturalizmu bez 
brudów, lub w idealizmie nie chcąe widzieć prawdy. 
Praw da jest przecież wszędzie, byleby ją  t&lent 
i artystyczne poczucie twórcy w pięknej formie 
powołały do życia. Wszak W iktor Hugc sam do
wiódł najlepiej, o może talent twórcy, gdy na 
potworne kształty Quasimoda, i śmiejącą sie 
paszczę Gwynplain’a, umiał rzucić światło uczuoj 
przvciągającc do nich oczy nasze z lubością 
sympatją. Na cóż życiu odejmować najśliczniej
sze jego uroków nadzieje ’ grzebiąc błocie, 
nie spojrzeć umyślnie na krople rosy błyszczące 
w słońcu tak  powabnie? Czemuż je  gwałtem z 
kwiatu otrząsać w kałużę ?

Nie chcemy przeto twierdzić, że zadaniem 
pisarzy jest przenosić nas w fantastyczne krainy 
bajek z tysiąca i jednej nocy — ale jest to na- 
tu ialna także protestacja, przeciw takim  np. wi
dowiskom, jak ciesząca się obecnie w.elklem po
wodzeniem sztuka p. Busnaehe i spółki: ,,Zoe 
Chien-Chien." Oprowadzają nas w nie; po dzie
dzińcach szpitalnych, każą natrzeć na izeczy, od 
których przez poczucie wstrętu odwracamy oczy, 
i których przez poczucie wstydu nie nazywamy 
po imieniu. E kstrak t to natura1 istycznycn prą- 
t>w  — a publika cbciwa rozmaitości i wrażeń, 
gromadzi się tłumnie w teatrze, I z niezdrowym 
uśmiechem, z rozdętemi nozarzam, wciąga w 
siebie miazmy zepsutej na wskróś atmosfery, 
jaka wieje ku niej ze sceny.

Prawuziwie, lżej pierś oddecha, gdy oię 
znajdziemy na przedstawieniu takiego dramatu, 
jakim  j'est jJhfcf  L a ra" p. Jerze
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W niosek p TyszkowsKie^o odesłano do ko 
misji nie dla tego, aby go tam  pogrzebano, ale 
na władne żądanie samego wnioskodawcy, do k 'ó- 
rej to komisji i jego w ybrano; mógłby zatem 
sam najlepiej przypilnować, aby sprawa nie była 
zw lekaną, albo wcale umorzoną. Lecz niestety, 
uczyniwszy wniosek i przyjąwsżj w jbór do tej 
k o u is j i , wyjechał p. Tyszkowski do domu.

Sprawa kolei podkarpackiej nie była zanie
dbaną, jakby  się może zdawać mogło. Krzątano 
się około niej w ten sposob, że za wpływem 
rożnych czynników polskich i kolejowych, mini
ster um handlu już miało oddać linję Stanisławów- 
Husiatyn w przedsiębiorstwo kolei Czerniowie- 
ckiej. Ustąpienie atoli m inistra Krcmera udare
mniło tę intrygę. Zmiana ta nastąpiła pod pre
sją większości parlam entarnej, a więc ztąd się 

okazuje, że większość ta i naszemu przydaje się 
rajów5, żc sojusz trzech klubów prawicy w nie

jednej sprawie jest dla nas z korzyścią. Od za
szłej w ministe-jum bandlu zmiauy toczą siv u- 
kłady z „Landerbaukiein* i jest nadzieja, że 
kolej podkarpacka przy jd /:e do skutku.

Sprawa podatku gruntowego zupełnie inaczej- 
by wyglądała, gdyby nie zabiegi Koła, t. j. gdy
by porównano owe parę milionów, któreby Galicja 
płacić musiała więcej, gdyby p. Chertek jeszcze 
był na czele m inisterstwa skarbu, z powiększe
niem tego podatku o 900.000, jaki ma teraz na
stąpić (być wymierzony), która to cyfra zc 
względu na grunta dotąd wcale nieopodatkowane 
nie może uchodzić za wygórowaną. Chociaż i te
raz jeszcze przyzuaćby trzeba, że w niektórych 
okolicach klasyfikacja grun»ów w sposób niepra
widłowy przeprowadzona, nie ma wątpliwości, że 
manifestacja sejmu i polityka Koła polskiego i 
tu odniosły skutki ile możuości dla kraju ko
rzystne, w każdym razie znaczuie lepsze niż 
przed rokiem  można się było spodziewać.

'1 ak samo rzecz się m a z najnowszą nowela do 
podatku gruntowego). k„óra podwyższenie ego po
datku na raty podziela i d la u:*s bardzo była 
pożądaną. A więe i tu polityka Kola odniosła po
żądane skutki.

W komisji podatkowej Polak (p. Chamiec), 
jest sprawozdawcą w sprawie podatku od nafty. 
Jest pewność, że za staraniem  Polaków prawica 
uchwali podwyższenie cla na 8 zlr., a  podatku 
na 5, a najwięcej na 5 ,  zlr., co stanów! dla 
produkcji nafty podwyższenie preniji, czyli ko
rzyści, a  me sprowadzi klęski, jak  niektórzy u 
nas muwią.

Polak też (p. Dziedu8zyeki) jest sprawozdawcą 
w sprawie podatku domowego, a por limo że pol
ski minister finansów teu projekt wniósł, Polacy 
stara ją  się w interesie ogółu i własnym o zmo
dyfikowanie tego projektu w sposób korzystniej
szy dla opodatkowanych

W komisji budżetowej nieporozumienia i- 
stnialy niestety między Polakami przy głosowa
niu. — Myśl p. E Czerkawskiego dążąca do 
zreformowania ministerstwa oświaty w duchu fe- 
deralistyczuym zasługiwała ze wszech m iar na 
poparcie. Niestety p. Czerkawski popełnił błąd 
w tern, że z innymi członkami prawicy, a nawet 
z rodakam i, wcale się nie porozumiał.

Co zaś do fakultetu medycznego to ten sam 
błąd popełnił p. iiansner.

Odnośnie do depilacji, którą- Szlązacy mieli 
wysłać do ministra Taaffego, i która miała dzia
łać w porozumieniu z Kołem polskiem i z klu
bem czeskim, to mylnie doniesiono, że Szląza- 
kom odradzono tego krokn. Wprawdzie zdaje się, 
że prozes Koła przychylił się do tego, aby im 
odradzać, jednak Koło wyraźnie poleciło, aby 
przewodniczący w odpowiedzi swojej do S/.lą7.a- 
ków, przedstaw ając im rzeczywisty stan rzeczy 
zostawił im dowoli decyzję, n i e  o d r a d z a j ą c  
im przybycia w deputacji do Wiednia

Przytoczyłem same (akta, z których się po
kazuje, że Kolo wcale nie zachowuje się biernie 
i nie zaniedbuje spraw krajowych, owszem uaj 
usilniej się stara o korzyśc i  m aterjalue dla kraju, 
nie mówiąc już nawet o politycznym kierunku.

Co do lego ostatniego, I" uaturalua rzecz, 
że chcąc coś uzyskać dla kraju, trzeba popierać 
ministerstwo, które zawsze ptzycbylmeisze nam 
będzie, niż rząd centralistyczny, a chcąc mieć

wadzeniu akcji nie ma, malowidło szerokie i 
nieco jaskraw e — ale uczciwe, szlachetne słowa 
mile wpadają w ucho. Młody bohater, któremu 
każą w ostatniej chwili krzyczeć: „niech żyje
król!* — całując rewolucyjną kokardę, w ola: 
Niech żyje republika! —  i pada pod kulami ro- 
jalistów . Bohater ten z życia wzięty, przemawia 
do serca, i obudzą współczucie, stokroć silniejsze, 
zdrowiej na duszę działające, niż nerwowe dre
szcze, wywoływane efektami dwuznacznych svtu- 
aoyj i drażliwych zwrotów.

Operetek nowych jest kilka, z których się 
w yrtżn ia J a n  o t  z muzyką Lecoqu’a. Zapowia
d a ją  też wiele wznowień, a między niemi i „Le 
łr.bu de Zaindra*  ̂ oltaire’a i „Lucrezia Borgia" 
\Vikto?a Htlgo.

Zdarzył się w tych dniach w Parysa wypa
dek  dziwny, jakby  opowieść do wodwilu, gdzie 
komizm splata się ironicznie z akcją tragiczną. 
Pewien młody p, eta nazwiskiem Albert Tourner, 
biedny, a głównie t  powodu, ze swe literackie 
dziatki własnym kosztem ubierał w sukienki 
druku, nakoniec Uczuł głód i potrzebę pomyśle
nia o sobie. Zdecydował się tedy wyruszyć do 
jakiegoś znajomego przemysłowca i prosić go o 
miejsce, a gdy otrzymał zapewnienie przyjęcia, 
rad więc wracał do domu, \ jak  zwykle poeci, 
naród wrażliwy — nie mógł ukryć swej radości, 
i opowiadał znajomym po drodze o fortunnej 
zmianie losu, jednak kogo tylko spotkał, czy to 
z przyjaciół, czy z kolegów, każdy g0 żegnał 
spieszcie, lub też zbywał pogardliwie, a jeden 
zapytał go tonem uszczypliw ym :

— Coż to?  Czyś się zakochał w królowej?
—  J a ? !
Ale dowcipniś już odbiegi i poeta zdziwiony 

nie mógł sobie wytłumaczyć en się stało. Wrócił 
do domu, 7.djąl kapelusz i wt em — o zg rozy  
ujrzał, że przez nieszczęsną pomyłkę wziął z 
p r/idpoko ju  swego protektora zam iast własnego, 
cudzy, Iiberyjny kapelusz! Zrozumiał teraz po
gardę swych przyjaciół. Sądzili, że poeta stal się 
lokajem. Ambicja naszego twórcy nie mogła prze
nieść takiego ciosu, rozpisał listy wyjaśniające 
rzecz całą do znajomych, do redakcyj i do ko
m isarza policji, a w końcu czyhyście uw ierzyli? 
powiesił się nienorak. Gdy jednak m ieszkał sa
motny, nazajutrz dopiero znalesteao jego trupa. 
Sie trasat gloria mmiii 1 Taki m arny Tiberyiny 
k ap e lu u  w yitarc iy ł do Bjruby — poety! Jak ie  
lym poątsąi g i t  w ti„eba  de itsicrci ł

wpływ i znaczenie w rządzie, trzeba przedc;- 
wszystkiem utrzymywać i wzmacniać większość 
autonomiczną, a więc utrzymywać i wzmacniać 
sojusz trzech klubów prawicy.

P o z n a ń  15. lutego.
(Sprawa tabliczek pohkich  po rogach u lic . — Ko Graty 
władz niem ieckich. — Z, »zd techników  we B w ow ie. —  

A gitacja  Nieueów w O bornickiem . —  Hamobójatwo).
(L. Z.) Do jakiej bezczelności posuwają się 

nasze władze, z jaką rafinerją i bezwzględnością 
wszystko co polskie traktują, tego co chwila 
mamy dowody. Czytelnicy „Dziennika Polskiego* 
przypomną sobie niezawodnie sprawę napisów 
polskich na rogacb ulic miasta Poznania. Magi
strat chcąc zastąpić stare tabliczki uowemi, 
kazał porobić kilka nowych, na których, jak  do
tąd, wypisać .kazał obok nazw niemieckich i 
polskie. Przeciwko temu zaprotestowała tutejsza 
dyrekcja policji, a rejencja, do której następnie 
sprawa przeszła, przychyliła się na stronę poli
cji, opierając się na nstawie o języku urzędo
wym, którym jest od r. 1873, wbrew zaprzysię
żonym traktatom  i przyrzeczeniom królewskim, 
język niemiecki. Magistrat nasz, wiedziony jedna
kowoż pewnem poczuciem sprawiedliwości i ma
jąc nadto na oku interes miasta, mianowicie 
frekwencję i komuuikację, udał się z petycją do 
sejmu przedstawiając w niej, żc napisy polskie 
w Poznaniu kouicczuie są potrzebue. Na czwart- 
kuwem posiedzeniu kom.sj. gwinuej izby po
selskiej roztrząsano to sprawę, a wniósł petycję 
poseł nasz Kantak , który już w roku zeszłym 
w izbie sprawę tę poruszył. Popierali sprawę tę. 
także N.emcy. syudyk miasta Berlina a poseł 
z Poznania dr, żjello, nadto członkowie ceutrum 
pp. Janssen, Kaufmaun i Tbeisig, dowodząc, że 
to jest nawet wdzierauiem się w samodzielność 
zarządu gminnego. Komisarze rządowi, oparci 
naturalnie na przewrotnych referatach naszych 
władz, opierali się zaprowadzeniu napisów pol
skich, dowodząc, że napisy na rogach ulic pod
padają pod rygor paragrafów o języku urzę
dowym. — Przy glosowaniu 6 glosami prze
ciwko 5 oświadczyła się komisja za przekaza 
niem petycji magistratu poznańskiego król. 
rządowi do uwzględnienia. Sprawa ta  jeszcze 
jednakowoż nie ubita;  przyjdzie ona jeszcze pod 
obrady Izby, a tu może nie zwycięży prosty 
rozsądek, ale nienawiść zwykła do wszystkiego, 
co polskie.

Wspomniałem powyżej o przewrotnych re
feratach władz naszych. Czyteluicy mieli nieje
dnokrotnie sposobność przekonać się o ich prze
wrotności, zkąd też prawie dziwić się nie można, 
że w Berlinie władze opierając się na nieb, takie 
wyobrażenie o nas mają. Ze takie referaty piszą 
ludzie, nie znający nas, ani naszego języka, o 
tem z odpowiedzi ministrów przekonać się można. 
Katolik, zaczepiony niedawno w sejmie przez 
ministra, pisze o takich referatach co nastęnuje, 
a daje to miarę rozumienia języka polskiego 
przez referentów. Pismo to p isze : Zdarzyło się 
redaktorów. Katolika, że sędzia go prosił, aby 
sam na niemieckie przetłumaczył artykuł, o który 
był oskarżony, ponieważ się pokazało, że tłum a
czenie sporządzone przez urzędnika, z a w i e r a ł o  
z u p e ł n i e  c o ś  i n n e g o ,  jak  było w Katoliku. 
Sędzia był oburzony na takie przekręcanie rzeczy. 
Z takich raportów i tłumaczeń niższych urzędni
ków ani minister, ani rejeneja w Opolu, ani sę 
dzia, nie może mieć dokładnego wyobrażenia o 
tem, co i ,,ak pisze K a t o l i k Takimi więc są i 
wszystkie inne referaty, a  przy znanej wierze 
krzyżackiej nie wiele mogą tu zdziałać nasi po
słowie.

Z powodu projektowanego w waszym gro- 
dzie nailpełtwiańskim zjazdu techników polskich, 
odzywa sio w ,,Dzienniku Poznańskim" p. A. 
Krzyżanowski, aby zjazd ten wziął pod obrady 
sprawę ułożenia słownika lechuiczncgo, w celu 
wyrugowania obcych nazw. pojęć i przedmiotu, a 
zastąpieuia ich czysto polskiemi. Rzeczywiście 
sprawa ta już od dawna była omawiana «  ko
łach i kołkach, a jeśli się nie mylę, to już i Jó 
zef Korzeniowski w jednych z swycb pov»ieści 
wyśmiewa wszystkie nazwy przedmiotów niemie
cką terminologją. Od tego czasu upłynęło lat 
sporo, a jednakowoż marny zawsze t c u t r u i n ,  
b o r y ,  w i n k e l b a k i ,  r a j s c a j g i  itp.

Yi m iarę jak  Niemcy wykupują grunta z rąk 
polskich, biorą się także widocznie do agitacji 
politycznej. W tych dniach odbyło się w Oborni 
kach zebranie naszych konserwatystów, których 
od rzeczywistych konserwatystów w Niemczech 
zawsze odróżnili należy — na którem mieli wy
kłady landrat Nathlnsius i pastor z Murowanej 
Goślicy. Rozprawiano też o przyszłych wyborach 
do Sejm u, i Niemcy liczą na pewno, że teraz 
no przejściu wsi Gołoszyna z rąk  polskich (Go- 
taszyn był własnością p. Swinarskiegoj nie dwaj 
Polacy, ale dwaj Niemcy zostaną do Sejmu pru
skiego wybrani. Wobec tei-oryzmU niemieckich 
właścicieli jest to możliwe,

Na jak ie  szykany i cierpienia zaś taki liul 
pod Niemcem jest wystawiony, o tem świadczy 
ów fakt wypędzenia wśród żimt ow* cb komorni
ków z Łanczyny, o tem świadczy i faat, o ja 
kim donoszą z pod Jutroncina Oto woźnica Niem
ca Berki z Dubinka, nazwiskiem G i e r k a ,  zgu
bił ua dworcu kolei żelaznej y  Rawiczu pieska, 
do owego Berki należącego. Wskutek tego nie
zawodnie nie tylko wytrąci! mu ów teuton p ie
niądze z zasług, ale nadto czynnie go zniewa
żał —  mniejsza zresztą o rodzaj owej kary, dość, 
że wskutek nałożonych na siebi. kar, ' G ierka 
się otruł. Musiał go więc ów Niemiec do osta
teczności doprowadzić, bo wypadek otrueia rzad
ko się pomiędzy ludem naszym zdarza.

Austrja i Wągry.
W iedeń 15. lutego. Dzisiejsze posiedzenie 

izby deputowanych podało centralistom ponow ią 
sposobność do namiętnych wycieczek przeciw 
gabinetowi, szczególnie zaś przeciw ministrowi 
finansów. Aranżerem był tym  razem ekonomi
sta „Nowej Piessy*, dep. Neuwirth, a  na po
rządku dziennym stało pierwsze czytanie wniosku 
o głównej sumie podatku gruntowego. Owoż 
N e u w i r t h  żali się przedew szystkiem , że nic 
przedłożono sprawozdania uzasadniającego i po
wiada, że projekt w dzisiejszej swej formie cfie 
należy do parlam entu, lecz do ustawodawczo- 
ortopcdyczuego zakładu leczniczego. (Hałaśliwa 
wesołość na Tewioy). Podobnemi ozozemi kon
cept**! walczy mówca dalej, a  kiedy dr. Duna- 

ptyW i] l i t  W - l i*  MW-wą gd w to |\i

swej mowy „ministrem finansów dla Galicji... 
przepraszam... z Galicji*. Przedłożony projekt 
stanowi zdaniem Neuwirtha niesłychany unikat 
w historji parlam entu aust jackiego a z tego po
wodu lewica nigdy nie podda się rozkazom mi
nistra finansów. L i e n b a c h e r  potępia ener- 
giczuie sposób, w jaki poprzedni mówca trak to
wał przedmiot, i posądza lewicę o cele uboczne. 
(Głośue uznanie na prawicy). Dr. D u n a 
j e w s k i  podniesionym głosem odpowiada Neu- 
wirtbowi. Minister pozostawia izbie ocenienie, 
czy rozdrażniona mowa Neuwirtha była parla
m entarną i protestuje stanowczo przeciw zarzu
towi, jakoby był ministrem dla i z Galicji. 
(Oklaski na prawicy). Jako m inister nie może 
być niesprawiedliwym dla swej ojczyzny, cho
ciaż przy tem może być prawdziwie austrjackim  
ministrem. (Brawo). Każdy przecież m inister mu
si pochodzić z jakiejś prowincji austrjackiej. 
(Wesołość). Mówca wyprasza sobie sposób, w ja 
ki napadł na niego Neuwirth i odmawia mu 
prawa do insynuacyj tak  podejrzanego rodzaju. 
Podniesionym głosem dodaje dr. D unajew ski: 
Ja, moi panowie, kiedy siedziałem na ławie 
opozycji, nie postępowałem z moimi poprzedni
kami w urzędzie według tej taktyki. Pozosta
wiam tę taktykę lewicy i proszę projekt prze
kazać komisji pouatkowej. (Rzęsiste oklaski na 
prawicy). Di. G r o c h o l s k i  odpiera w imieniu 
posłów galicyjskich zarzuty Neuwirtha. Dzisiejszy 
minister jest wprawdzie z Galicji, ale me p r z e 
c i w  Galicji, jak  poprzedni z lewicy pochodzący 
ministrowie. (Brawa). Mówca zaleca przednim 
towc traktowanie sprawy. N e u w i r t h  odpo
wiada ministrowi finansów, że nic chciał wykro
czyć przeciw postanowieniom regułami nu, Obo- 
jętnem  jest zresztą dla niego, czy mu mini
ster przyznaje jak ie  prawo czy też nie, Mówcą 
ńie podlega suboroynacji m inistra, (Ironiczne 
okrzyki na lewicy, skierowane przeoiw ławie 
ministerjalnej), —  Po tem  zastanowiono Roz
prawę _

Awantura w komisji językowej przybiera 
spokojny obrót. Jak  wiadomo, opuścili centraliści 
salę posiedzenia w bardzo wojowuiczetu uspo
sobienia. Dziś dowiadujemy się, że wrócą pod 
warunkiem, jeżeli przewodniczący komisji dr. 
Grocholski „post festuni* przywoła R iegera do 
porządku i jeżeli protest wiernokonstytucyjnych 
umieszczony będzie w protokole. T aką jest 
żarem satysfakcja, zapowiedziana wczoraj w 
„Tagblaeie*.

$prairy zagraniczne.
B e r l in  14. lutego. Do jakiego stopnia do

szła już m eraw iść do żydów w stolicy Niemiec, 
świadczy fakt następujący:

Na ostatmem zcbianiu cbiześcijausko-soejal- 
nego stowarzyszenia mówił pastor StocRcr o za
bezpieczeniach robotników na przypadek wypad
ków skaleczenia przy pracy itci. W ywiązała się 
po tem dyskusja w tym przedmiocie i do słowa 
zgłosił się także posdotnik Ewald, który onego 
czasu przemawiał na zebraniu robotLików za 
żyaami. Skoro tylko Ew ald pokazał się na mó
wnicy, taki powstał zgiełk i hałas w całej sali i 
takii mi zaczęto szkalować go wyrazy, że obe
cny na zebraniu povucznik policyjny zawezwał 
mówcę do opuszczenia muwuicy Gdy Ewald ze
szedł z mównicy, setki pięści podniosły, się ku 
niemu i byłby pewno nie policzył swych kości, 
gdyby konstabler nie był go przeprowadził aż 
do samego wyjścia z sali

W Berlinie zawiązuje się stowarzyszenie 
przeciw tamecznym lichwiarzom. Wszyscy człon 
kowie a także i nieczłonkowie stowarzyszenia 
m ają donosie zarządowi te wszystkie przypadki, 
w których sami lub inne osoby poszkodowane 
zostały przez lichwiarzy. Zarząd ma donosić 
pdnfńic administracji banku cesarstwa nazwiska 
lichwiarzy, aby bank nie dyskontował więcej ich 
weksli.

K R O N I K A .
5 | Licóu> 17. lutego.

f  J ó z e f  B o rc jk o , jubilat i weteran z roku 
1830 — 31, zakończył życie d. 13 intego w wiekn 
lat 71, Ś. [> Borejko, urodzony w Galicji, zajmował 
dawniej różne stanowiska urzędowe w administra
cyjnych i sądowych zawodach; a nakoniec skołatany, 
biedny starzec, ostatnie trzy lata swego życ!a spę
dził w zakładzie Drohowyskim. Do oetacnicu chwil 
swoich szczerze interesował się zmarły tein wszy- 
śtłdeni, co do Pol siei 1 rodaków ściągać się mogło, 
zachowując do ostatniego tchnienia gorący patrjo- 
t.yara. Zmarły brał udział w walecznym korpusie 
jenerała Dwernickiego i pozostawia po sobie pamięć 
dzielnego żołnierza 1 prawego syna ojczyzny.

t  J ó zef T w aró g , profesor seminarium żeńskie
go vr Przemyślu, zmarł wczoraj w 38 roku życia, 
w aakładzie obłąkanych w Kulparkowie, gdzie przed 
dworne laty w nieuleczalnym stanie został oddany. 
Nlecii nm ziemia lekką będzie!

G p o d ró ż y  ks. m e tro p o li ty  dowiadnie się 
naresijie „Diło* prawdę, Ks. Semoratowicz po po
grzebie kardynała Kutschkera ndał się wprost do 
Rzymu, „aby duchowieństwo unickie obronić przeciw 
napaściom, nlemającym żadnego rzeczywistego związ
ku z jeligją katolicką, a wynikłym jedynie z ten
dencyjnych w na; wyższym stopniu intryg politycznych* 
(()• WracaiaO z Rzymu, odwiaził ks. metropolita 
biskupa Rudigera w Lincu, gdzie do tej chwili 
przebywa. Wiadomość c podróży do Diakowaru jest 
bezpodstawną,

Z u itan y  i  a rm ii .  Urlopowany czasowo pod- 
pułko'.7nik sztabu iużyuierji Korneliusz Rylski, n i 
podstawie ponownego superarbitrn uznany za zdatne
go do dalszej służby, —  Ritm istrz I. klasy Wło
dzimierz Lipowski, ze stanu spoć** nku, otrzymał 
charakter majora ad honores z uwolnieniom od taksy. 
Starszy lekarz rezerwy dr. Szymon ArkG, przy 
szpitalu garnizonowym we Lwowie, przeniesiony został 
na etat czynny armi{ jako zawodowy lekarz wojsko
wy* ~  Maj o ter I  Łlasy w zakładzie przyborów ar - 
tylerji we Lwowie, Bartłomiej Bostl, w uznanin 
zteidziestoletniej, wiernej służby otrzymał srebrny 

krzyż zasługi.
B ot:p raw a k a r n a  przeciw Kazim. Wysockie- 

u i towarzyszom o_ zbrodnię oszustwa i inne kary 
godne czyny, rozpocznie się w tutejszym sądzie 
przed ławą przysięgłych dnia 24. lntego i trwać bę
dzie od 8 do 10 dui.

Koko l l tc ra e k ln  we L w ow ie , odbędzie uaj- 
b lfij/e swoja posiedzenie w pjątrk dnia 18, lutego 
1881 r. o g idaiule U, wieczorem w sali kasyna 

t#iżjek.l«go Na porządna dziennym: 1. Tan o wie

z najnowszego mchu literackiego i naukowego, 2. 
Wybói nowych członków. 3. Luźna, pogadanka.

Na dochód towarzystwa „bratniej po
mocy* akademików lwowskich danem będzie w te 
atrze w poniedziałek dn:a 21. bm. przedstawienie, 
w którego program wenodzi nowa jednoaktowa ko- 
inedja Adolfa Abrahamowicza „luserat*. Z powodu, 
że znaczna część biletów już w pierwszej chwili 
zoBtała rozekwytaną, radzimy wcześnie postarać się
0 miejsca w czytelni akademickiej (Chorążczyzna 
liczna 3).

Na dochód p. Lucjana Kwiecińskiego
przedstawioną będzie jutro w piątek po ras: pierw
szy 4-aktowa komedja „Sztuka i handel,* pióra 
Kazimierza Kaszewskiego, znanego krytyka war
szawskiego. Benefisant dawnu już zaskarbił sobie 
względy publiczności lwowskiej; to też nie wątpimy, 
że na przedstawieniu jutrzejszej nowości publi
czność złoży zbiorowo dowód uznania artyście, 
należąeeinu do najzdolniejszych amantów sceny 
polskiej.

Oświetlenie jakoteż przedłużenie karkołomne
go ehoanlka na ulicy Gródecko-Janowskiej, przy 
której już od lat kilku stoją nowe piątrowe domy
1 fabryka przędziwa, a przed rokiem stanęły zabu
dowania tramwaju, nie przyszło dotąd do skutku, 
mimo próśb kilkakrotnych do magistratu wniesio- 
nycu. Mieszkańcy tej ulicy czują się przez tc po
krzywdzonymi, ponieważ w ciemnościach muszą brnąć 
w błoto; dlatego proszą przynajmniej o 3 latarnie 
i o przydłnżeuie chodnika przy „posobności bruko
wania ulicy Gródeckiej. Jeżeli rada miejska uznała 
potrzebę utworzenia tej ulicy, to powinna dbać o 
najzwyklejsze wygody j'oj mieszkańców, którzy chcąc 
się udać z ulicy Gródeckiej na Janowską lub też 
olwrotnie, muszą oDchodzic aż około kościoła św. 
Anny. W sferach dotyczących miauo ulicę tę nazwać 
„ulicą Siemiradzkiego,* jeduak po ustąpieniu dawnej 
rady spełzło wszystko na niczem.

Towarzystwo dla usunięcia żebractwa, 
zaopatruje codziennie 580 do CiUO ubogich, a wy
datki towarzystwa wynoszą około 50 złr dziennie. 
W  obec dat powyższych komitet zarządzający odzy
wa się do ofiarności publicznej i nprasza o poparcie 
dążności i celów towarzystwa przez liczne przystą
pienie na cztunków tej humanitarnej instytucji. Prze
jezdni, jakoteż czasowo we Lwowie przebywający, 
mogą składać ofiary do skarbonek, oznaczonych 
godłem „Opatrzności*, znajdującycn się po wszystkich 
hotelach.

L o so w an ie  sędziów przysięgłych. Na dm- 
gą kadencję roków przysięgłych we Lwowie, Która 
rozpocznie się dnia 11. marca b. r., odbyło się 
dnia 13. lutego losowanie sędziów przysięgłych 
w obecności p. Lidia, wiceprezydenta Sądu krajowe
go, jako przewodniczącego, radców pp. Drdackiego 
i Lewickiego, prokuratora pań9twa p. Szymonowi- 
cza i delegata Izby adwokatów dra Roberta Czaj
kowskiego.

Wylosowani zostali jako główni przysięgli pp. 
Oberr.yaski Feliks, właściciel dóbr Sawczyna. Bal- 
sambaum Jakób, właściciel domu. Dr. Jan  Fried, 
dyrektor banku włość. Bar. Lewartowski Aleksander, 
dzierżawca dóbr Starogroda Menkes Abraham, wła
ściciel realności. Bałłabau E arol, właściciel realności. 
Lączyński Stanisław, właściciel aóbr z Batiatycz. 
Czerkawski Lndwik, dzierżawca dóbr Gaje. Kocha
nowski Jędrzej, aptekarz. Szestak Józef, dzierżawca 
dóbr I.eslenice. Kohn Jakób, likwidator tow. asek. 
Reun. adriat. di Sicn-ta. Markheim Maurycy, npzę- 
dnik banku hipotecznego. We'-ner Karol, 'kupiec. 
Zehetgrnber Ferdynand, właśc. real. Dr. Rleger Zy
gmunt, lekarz, Kohn Bernard, właśc. real, Bykow
ski Jul., profesor politechniki. Klimek Józef właśc. 
realności. Amałowicz Szymon właśc realn. Lechner 
Hillel, właśc. realn. Sprecher Salamon, właśc. realn. 
Dr. Szuszkiewicz Piotr, lekarz. Mann Jakób, dzier
żawca browaru. Dr. Czeszer Józef adwokat. Dr. 
Stromengei Karol, adwoka„ Kraus Edw., spedytor. 
Dr Ekielski Józef, sekretarz Wydz. kr. Tnrnheim 
Dawid, dzierżawca huty szklannej. Chiger Herman, 
kupiec. Brener Jan, wiaśc. dóbr. Lauterstein Izaak, 
właśc. realn Starzeński Ludwik, urzędnik banku 
włość. Kidoński Jakób, wGśe. realn. Miiaszewsid 
Ignacy, właśc. reaiu. Goldst.e-n Salomon, właśc. 
realn Dr. Jamiński Dyonizy, adwokat.

Jako zastępcy zaś pp. Rueki Paweł, właściciel 
realności. Atlas Selig, właściciel realności. Dr Rei- 
scher Ignacy, lekarz, Dr. Lindom- Zygmunt, lekarz. 
Dr. Weigel Józef, lekarz. Glixelli Teodor, właścieiel 
realności. Ehrlich Jonasz, właściciel realności. Kobl 
Jan, właściciel realności i Christian Gustaw Auolf, 
komisant.

Do rady powiatowej doV>romilwn«i wybrani 
z grupy miast i miasteczek pp. .Tuljusz Drak, star
szy zarządca salinarny w Anek u i Józef Oichońskl, 
naczelnik gminy Birczy; do rady powiatowej dolih- 
aklej wybrano z większych posiadłości p. Ignacego 
Unieszowskiego, przełożonego obszarów dworskich; 
do rady powiatowej kałuskiej z grupy miast i mia
steczek ck. sędziego powiatowego Grzegorza Kuźmę; 
do rady powiatowej rzeszowskiej z miasta Rzeszo
wa: właściciela realność, p. "Wojciecha Kalinowskie
go; do rady powiatowej tarnopolskiej z grupy gmin 
wybranlt pp, Juljan Korytowski, właściciel i lgnący 
Kopczyński, dzierżawca dóbr, ks. Karol Rynklewn z, 
rz k. kanonik i pleban, ks. Daniel Laurynów, gr. 
k. paroch, trzech wójtów gmin wiejskich i czterech 
gospodarzy gruntowych; z grupy m iast: dr. Leon 
Knźmiński, burmistrz tarnopolski, dr. Henryk Max, 
adwrokat i poseł sejmowy, adwokaci dr. Józef Weis 
steln, di Emil Sternklar ł dr. Aleksander Filthling, 
oraz profesor gimnazjalny Feliks Rohorecki i poczt- 
mistrz Michał Misberger; wreszcie 7 grupy większych 
posiadłości: dr. Klemens Żywicki, adwokat i poseł 
sejmowy; właściciele dóbr Ignacy Mochnacki, Teodor 
Serwatowski, Michał Garapicb, Marjai Maniewski, 
Mikołaj Sobolewski i Konrad Glogier, oraz adwokat 
dr. Stanisław Glogier.

Konfiskata. Prokurato ja państwa skonfisko
wała N. 4 rnskiego pisma ludowego „Bat kiwszcz.yzna* 
za artykuł: Panowanie polskie.

M ianow an ia . Rada szkolna krajowa miano
wała rzeczywistymi nanczyclelami szkół etatowymi : 
Włodzim. Kaleczyńskiego w Strutynie , Jana Jaks- 
manickiego w Małuowie, Michała Rozumłlowskiego 
w Wojntyczaoli , Stanisława Kochańskiego w Koby
lance, Mateusza Kozaka w Dmytrowie, Fr;mr.iszfea 
Zarudzkiego w Suchodotacli; zaś Wojciecha Dornię 
nauczycielem zawiadującym stale szkołą filjalną w 
Sromowcach-Wyżnych, Władysławę Blauth rzeczy
wistą Starszą nauczycielką szkoły etatowej w Stryju, 
Natalję Szymańskę rzeczywistą nauczycielką zawia
dującą stale szkołą filjalną w Byszowłe.

Wyrok śm ie rc i. Dnia 15. bm. o godz. 9 rano 
w obrębie murów więziennych w Tarnowie wykonano 
wyrok śmierci przez powieszenie na osobie m-n lt rcy 
Tomasza Marchwicy. Marchwica przy współudziale 
syna swego Jana i żony dokonał rabunku po-
łączonego z morderstwem , jeszcze w zapusty 1 £50 
na dwóch siostrach Agacio i AgMciuce Saratówuyck,

od których był pożyczył 50 złr., i po które one we 
wzmiankowanym czasie upomnieć się przyszły. Mar
chwica wiedząc o ich zasobach pieiilężnycn, nietylko 
że nie myślał o zwioceniu długu, ale przez cały 
czas pdóytu obu sióstr w swoim domu, przemyśliwał 
tylko nad tem , jakby je ograbić i pozbawić życia. 
Pewnej więc nocy postawiwszy we drzwiach żonę 
swoją na straży, wspólnie z synalem jednę z sióstr 
zadusił, a drugiej uderzeniem obuchem w skroń roz
trzaskał czaszkę. Następnie zakopał ofiary swojej 
chciwości w sąsiekn i zaczął żyć, hulać i trwonić 
pieniądze. To zwróciło uwagę żandarmerii, która za
częła po zniknięciu Baratówien podejrzywac Ma”- 
ehwicę i spowodowała jegc uwięzienie. W sąazie o- 
pisana przez nas zbrodnia wyszła na ja w , a epilog 
jej odegrał się właśnie dnie ly . bm. Godny syn„le 
i współmorderca, skazany również na powieszenie 
został nłaskawiony na 18 lat ciężkiego więzienia, a 
Zofja Marchwicowa na 10 lat.

Wy siąg z r a p o r tu  [in sp ek c ji ck . p o lic ji
z dnia Ib  lutego. Skradziono pana W. J .  ze skle- 
pn f. 28. ulica Wekslarska 15 surdutów sukiennych; 
panu M Z. kożuszek barani z poKyyciem snkiennem 
czarnein; stróżowi T. M. z kuchni 1. 7 ul. Łycza
kowska kożuch czarny; pani P. T. ze strychu 1 5 
ul. Chorążczyzna tybetową suknię nbraną atłasem 
czarnym j letni damski płaszcz stalowego koloru.

T e a tr .  Dziś we czwartek dniu, 17. lutego 
„Trubadur,* wielka opera w 4 aktach J .  Yerdiego. 
W partji hr. Luny wystąpi po raz pierwszy p. K a
rol Robert.

K rak ó w  16. lutego. Komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego udał się dzisiaj in gremio 
do ma-szałka Zyblikiewicza Henry? br. "Wodsicki, 
prezes Towarzystwa przemawiając imieniem komitetn, 
wiuszował marszałkowi nowego zaszczytu i polecał 
interes rolnictwa jego pieczy. Marszałek dziękujae 
za życzenia, oświadczył, że kraj zdaniem jego, oka
zywał się dotąd mniej hojnym w 'ofiarach na cele 
produkcyjne niż w ofiarach na inne cele publiczne, 1 
że będzie się starał stopniowo i o ile stosnnki na 
to zezwolą, nadać ofiarności krajowej stosowniejszy 
kierunek.

O b e rty n  14. lutego. Na dochód ubogich ucz
niów w Dbertynie odbył sie dnia 13. h m. w szko
le muzykalno-wnkalny wieczorek, z którego pc od
trąceniu wydatków 45 ct., czystego dochodu wpły
nęło 19 złr. 29 ct. Ponieważ na cel ten dobroczyn
ny ze strony nader nielicznej w naszem miasteczku 
intelligoncji, ramiast centów, posypały się hojnie 
dziesiątaki i guMery, przeto składamy wszystkim 
szlachetnym dawcom w imieniu ubogiej dziatwy ser
deczne „Bóg zapłać*. Grono nauczycieli.

J a s ło  12. lutego. W  dniu azisiej'szynr odbył 
się bal na dochod miejscowej ochotniczej straży 
ogniowej. Brak jpdnahże osób zamiejscowych, które 
ominięto w zaproszeniach na ten wieczorek, uczynił 
spodziewany dochód nader niskim Zaproszeni bo
wiem zostali wszyscy urzędnicy z wyłączeniem oby
wateli i kupców zamożniejszych, posiadających w 
obrębie miasta realności, którzy j byliby się swoią 
ofiarnością znacznie przyczynili do ^powiększenia fun
duszów ua ten cel zebranych. "W&rażamy nadzieję, 
że przy zdarzonej znowu sposobności komitet nie 
ominie tych, którym z wielu względów należy się 
ten dowód pamięci, zwłaszcza, że dla dobrego celu 
nie wolno rządzić się źadnemi bin^oKratyCZDemi ani 
tem mniej osobistemt uprzedzeniami.

C zern iow ee 15. lntego "W nocy z dnia 12. 
na 13. mieliśmy tutaj silną i niezwykłą burzę poią 
czouą z gęstą zamiecią śnieżną, k^óra trwaia aż do 
połnduia dnia następnego. Ulice miasta były nr kilka 
stóp przykryte zaspami śnieżnemu tak że komnni- 
kacja na nich stała się niepodobna^ Skutkiem nagro
madzonych zasp, Które na lazie nfęinąć się nie dały, 
przedstawienie teatralne i zapowiedziana na meozlelę 
reduta, nie przyszły do skutku. .Poczta wiedeńska, 
uwiązłszy między Tnrką a Kołomyją, również nas 
w dniu tym nic doszła. Mnóstwo rooocnixów pracuje 
w tej chwili z całym wysiłkieifn nad usunięciem 
zasp śnieżnych, które się piętrzą w olbrzymich wa- 
łaoh po obu bokach ulic. i

W arszaw a 15. lutego,, Kurbtor okręgu nauko
wego warszawskiego, Apuchtin, wyjechał w niedzielę 
ponownie do Petersburga, gazie/ maja się zjecuać i 
inni Kuratorowie. 1

Donoszą ze stolicy Króleptwa Kongresowego, 
że warsztaty rzemieślnicze osady poprawczej w Stu- 
dziencn rozwijają się coraz korzystniej. Wyroby sto
larskie Drzysylane ua sprzedaż do W arszawy do Kan
toru przewozowego p. M róblewskiego, przy ul. Trę
backiej, znajdują bardzo szynki pokup. Obecnie zaś 
osada btndzieniecka miała pole uo złożenia dowodów 
o stanie warsztatu swego kołodziejskiego i kowal
skiego, podjąwszy bowiem nt licytacji obstaluneł dla 
warszawskiej straży ogniowej 20 kar dwukołowych 
do wywożenia śmieci, nadesłała taKowe w zeszłym 
miesiącu wykończone najstaranniej. Wartość tej ro
boty oznaczona na licytaej , wanosl podobno 1160 
rubli. Przyjęcie przez komisję magistratu mi nastą
pić w tych dniach. Miło zaiste jlist widzieć tak po
żyteczne w różnych kierunkach rezultaty prac towa
rzystwa osad rolnych i uomocy iką mu niesie na
sze społeczeństwo. —  Czyżby ł u nas we Lwowie, 
dodamy z naszej strony, nic dale Błę urządzić podo
bnego składn, wprawdzie osad rolnych me mamy, 
ale posiadamy za to Drołmwyż, Rymanów , szkołę 
snycerską w Zakopanem ł szkoło koszykarstwa w 
Jarosławiu itp,, dla których miejsca ZDytu we Lwo
wie nie ma , a to jedynie z powodu braku odpowie
dniego kantoru. Należałoby o tem pomyśleć konie
cznie, gdyż inaczej nie zapewnimy wyrobom naszym 
szerszego odbytu, ani też nie zdołamy zainteresować 
niemi ogółu tak, .jak one na to ^aolngują.

Cesarzowa M a r ja -A n n a , wdowa po cesarzu 
Ferdynandzie I, zachorowała w Pradze, jak donoszą, 
obłożnie.

N a w szy stk ich  k o le ja c h !1 osyjsk ifcb  miano, 
według telegramów dzienników wiedeńskich, zasta
nowić ruch z powodu olbrzymich zasp śnieżnych. 
Wiadomość pudaria w tak ogólnej formie, potrzebuje 
potwierdzenia.

N a jp ię k n ie jsz a  róża . Ogrodnik peszteńskie- 
go domu sierot, nazwiskiem "Wilhelm Gillemot, wy
hodował różę tak pełnego kwiecili, zapachu a zara
zem tak szczególnej odmiany, że pomiędzy 26 kon- 
kuru.jącemi z nim ogrodnikami, otrzymał palmę 
zwycięztwa na wystawie ogrodniczej wLugdunie. Na 
cześć hodowcy, niezwykły o k a z  tej króiowej kwia
tów, nazwano imieniem GillemotA

S ta ty s ty k a  i ta ie n u i tó ł i ,  według „Pester 
Lloyda* wykazuje w krniach korony św. Szczepana 
6b8 dzienników, z których 356 wychodzi w języku 
węgierskim, 120 w niemieckim,!56 w słowackim, 3 
we włoskim, 2 we francuskim a 1 w bebrt,jsL:hn. 
W samej stolicy wychodzi 116 rołinaitych dzienni
ków l czasopism I

Z Y crk tl dockndjsą nas wbdomośoł,
o um systyn; obchodzie toużułcy powstaftia 1 1 \  1863*



d z i e n n i k  p o l s k i s

w  której brali u d zia ł w szy scy zamieszkali tamże i /  ak ta oskarżenia podajemy istotne okoii-
rodaey iiasi. Prasa angielska, której reprezentanci c/mości: W nocy z 8. na m arca 1880 we wsi
znajdowali się w gronie uroczystujących, odezwała 
się nazajntrz nader przychylnie i sympatycznie o 
całym tym obcli odzie.

Stare obuwie. Sprytni Yankesi, nie pogar-

Suchawola, w powiecie lubaczowslum, wybuchł o 
koło godziny 1 i-tej w nocy pożar w komorze 
włościanina Iliycia B ujaczka, który sprawiał 
przez trzy dni wesele siostrze swojej żony. Brzy

dz..j<t najdrobniejszym zarobkiem. W Nowym Yorku’ silpym wietrze i burzy ogarrąi natychmiast cha- 
n. p. istnieje magazyn eu gros starego obuwia, k tó -; lupę. i wszystkie budynki Bujaczka i rozszerza- 
rego właściciel okupuje po demach za pośrednictwem | jąc sio coraz d a le j, zniszczył do szczętu jedena- 
tjentów stare trzewiki i część z nich odnawia i re- i śeie gospodarstw sąsiednich włościan tak, żc ob-ajentów
pernj>, a część znowu przeznacza na łatki, noski 
do mniej zniszczonych butów. Handel ten nosi 
szumną nazwę „magazyn regenerowanego obuwia."

~  S p raw o zd an ie  wydziału centralnego Towarzy
stwa wzajemn“,j jfomocy oficjalistów prywatnych za 
IV kwartał 188(k'

Stan majątku i liczba członków Towarz. z kon
cern r. 1880 ogłoszone zostaną wraz z zamknięciem 
rachunków i bilansem za r. 1880.

W IV kwartale 1880 lokowały w Towarz za- 
liuzkowem niżej wyczególnione powiaty następujące 
kwoty : Bóbrka 73 zł., Borszczów zł. 39*8, Brzesko 
56 9, Brody 77*94, Brzeżany 50*89, Brzozów a01*54, 
Buczacz 55, Cnrzanów 12-50, Cieszanów 54, Czort- 
ków 162-15, Dolina, 25, Gorlice 82, Gródek 5 30, 
Horodenka 150, Husiatyu 147 64, Jarosław 24015, 
Jaworów 9 ,  Kamionka J60*77, Kołomyja 34-12, 
Kraków 30*45, Krosno 130, Limanowa 4 24, Lwów 
730, Lańcnt 991*54, Mościska. 225'79, Mielec 170 18, 
Nisko 215-36, Nowy-Sącz 24, Podhajce 10*30, Prze
myśl 327 36 , Przemyślany 147*94, Rohatyn 02 80, 
Ropczyce 76'90 , Rndki 243'72 , Rzeszów 262 44, 
Sanok 192 76, Sambor 127"81, Sokal 137 59 , Ska- 
tat 190 36, Stanisławów 53*28, Stryj 90 97, Tarno
pol 267 52 , Tarnów 394-15, Tłumacz 203 6, Trem
bowla 90 46, Turka 22, Wadowice 199 40, Wielicz
ka J5&-8I, Zaleszczyki 129, Złoczów 26"9(i, Żółkiew 
129*47, Żydaczów 154"96, Żywiec 23 zł.

Prócz tego zrealizowano od 5 lf0 listów zasta
wnych Towarz. kredyt, ziems. odsetki styczniowe w 
kwocie 3100 zł , tudzież wpłynęły 4%  odsetki od 
chwilowo lokowanej gotówki w kwocie 303*7 8, wresz
cie w ciągn IV kwartału zaknpiono do tnndnszu za
pomogi stałej efekta imiennej wartości 7500 zł., za 
gotówkę 7365*62, tak, iż z końcem r. 1880 fundusz 
zapomogi stałej wynosił 246,000 zł. w efektach.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał wydział 
centr. następujące stałe zapomogi:

I. Członkom niezdolnym do pracy :
1) Mikulskiemu Ignacemu , lat 72 , z powiatu 

Tarnowskiego, który należąc do Towarz. lat 12, za
płacił 12 udziałów, stałą zapomogę w rocznej kwo
cie 36 z ł . , a z powodu ubóstwa jednorazowy datek 
w kwocie 30 zł.

2) Słczyńsklemn F ran ., lat 57, z pow. Brodź* 
kiego, który w ciągu lat 12 uiścił 40 udziałów, stal^ 
zapomogę rocznie 120 zł

3) Bilskiemu Józefowi, 1 it 65, z pow. Podhaje- 
nkiego, który w 12 latach zapłacił 23 udziałów, stałą 
zapomogę rocznie 69 zł.

4) Strutyńskierau Teodorowi, lat 60, z pow Hu- 
siatyńskiego, który w 10 latach zapłacił 10 udziałów, 
stałą zapomogę rocznie 30 zł.

II, ' W d o w o m :
5) Janosik Teresie, wdowie po .lakóbie J . z pow. 

Dąbrowskiego, który należąc do! Towarz. lat 12, za
płacił 24 udziałów, stałą zapomogę dla niej rocznie 
48 zł. i czasową dla dzieci rocznie 24 zł.

u', Górskiej Cecylji, wdowie po Wiktorze. 6*1 z 
pow. Mońciskiego, który w 18 łatach zapłacił 13 n- 
dzłałów, stałą Zapomogę dla niej -ocznie 26 złr. i 
czasową dla dzieci rocznie 13 zł.

7j H ,1 dąsiewlcz Antoninie, wdowie po Wincen
tym H., z pow. Lwowskiego, który w 8 latach za
płacił 12 ndziałów, Btałą zapomogę rocznie 24 złr., 
a z powodu udowodnionego ubóstwa jednorazowy da
tek yHcwocie 24 zł.

8) Grzywińskiej Anieli, wdowie po emerycie J a 
nie G., z powiatn Tarnowskiego, który w 11 latach 
zapłacił 55 udziałów, stalą zapomogę w rocznej 
kwocie 110 zł.

9) Smolińskiej Ludwice, wdowie po emerycie 
Bronisławie S ., z pow. Rohatyńskiego, który w J 0 
latach zapłacił 11 ndziałów, stałą” zapomogę rocz
nie 22 złr.

Dalej odmówił wydział centr. z braku prawnych 
podstaw stałą zapomogę Alojz. Dolińskiemu i wdo
wie Aleksandrze Kratocbwil i jednorazowych datków 
wdowom Wilhelminie Jaśkiewicz i Julji Żurowskiej. 
Sprawę pozostałych sierot po członku Ign. i arczyń- 
skim , którym opiekun Antoni Uliwski w Kałuszu 
odninarł, polecił wydział centr. przedłożyć sądowi w 
Winnikach.

Dalej zarządził wydział centr. zorganizowauie 
oddzlaln sanockiego. Sprawę zapłacenia zaległych 
udziałów członka Józefa Kamińskiego polecił wydz. 
centr. do możliwego załatwienia wydziałowi powiat, 
w Tłumaczu dalej zezwolił, aby w ciągu r. 1881 za
płacili swe zaległości członkowie Seweryn Topolnioki 
i Zyg. Raciborski. W końcu nchwalił wydział przed
łożyć radzie nadzorczej do decyzji przyjęcie napo- 
wrót do Towarz. Ant. Krnpowskiego i Ant. Bogu* 
szewskiego

Przy tej sposobności wydział cent. wzywa wszy
stkich członków, Zalegających z wkładkami do końca 
1*. 1880, ażeby takowe pod rygorem § 28 statnm w 
dotyczących wydziałach powiat, jak najspieszniej po
płacili, lnb wprost do wydziału centr. ul. Kopernika 
1. 8 nadesłali.

Wreszcie wydział centr. udał się do dyrekcji 
Tow rz kred. ziem. z prośbą o zniżenie depozyto
wego za przechowywanie tamże majątku Towarz.; 
prośba ta została też nwzględnioną, gdyż dbpozyto- 
we zniżono na połowę ze względu na cel humani
tarny Towarzystwa.

Lwów 6. lutego 1880. Dr MticuJińślci wicepre
zes, Olszewski rachmistrz; A . Stroner, A . Zabcki, 
członkowie komisji kontrolujące!.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
W teraźniejszej kadencji sądów przysięgłych 

odbywa się szereg interesujących rozpraw. Po 
rozprawie Kosenstreicha, zasadzonego o sfałszowa
nie weksla, odbyła się w dniach 15. i 16. hm. 
przed tutejszym sądem przysięgach rozprawa 
przeciw Andruchowi Bachor, oskarżonemu o zbro
dnię podpalenia.

Skład trybunału : Przewodniczący radca 
R c b ii t z e 1; asesorowie: radcy B u e c h a k i 
D r d a c k i. Prokuratorję państwa zastępuje p. 
II e n z e l .  Obrońca dr M a ł a c h o w s k i .  Na 
ławic przysięgłych: pp. S z o s t a k  Wawrzyniec, 
M a l i c k i  Marjan, F r e n k e l  M arkus, S c h u- 
b li t b Fryderyk l i  i e m a  u Karol, J o 11 e s Mi
chał, Z n k  e r  M endel, J B e r n s t e i n  Manes, 
M a c h n i c k i  Jau, K a n n e r Izrael, B a n d ro- 
W s k i  Alojzy, B a j  nar Izak i D y b u ś  Feliks 
jako Itstępca.

liczona szkoda wynosi przeszło 5000 z łr .; ale co 
więcej: w komorze, w której ogień powstał i w 
które' na strychu była słoma i siano, spało owej 
nieszczęsnej nocy trzech chłopaków: Matwij Bun- 
ko, Onyszko Harasymowicz i Iwan Kozewko, z 
których znaleziono t y l k o  k o ś c i ,  a żona K ry
cia Ce tul cc, jednego z sąsiadów i tegoż pastu
szka również w płomieniach postradały życie. 
Zginęło więc pięcioro ludzi, a pięcioro innycli 
przy ogniu ciężko zostało uszkodzonych.

Możli vość przypadkowej przyczyny ognia 
wykluczono z powodu, iż nikt owego wieczora 
ani do komory tej, ani koło takowej ze światłem 
nie chodził j a  rrzej chłopcy, którzy tam spali, 
nie mieli przy sobie palnych materjałów, bo naj
starszego z nich, Mat wija, który palił tytoń, przed 
udaniem się na spoczynek zrev idował poszkodo
wany i przekonał się, że zapałek nie ma, fajkę 
zaś zostawił Matwij w chacie —- dwaj inni chłop
cy tytoniu nic palili i zapewnili Bujaczka, że za
pałek nic mają. Nadto ogień powstał z zacho
dniej strony dachu, a Kości tych chłopców zna
leziono na przeciwległej stronie strycuu. Tylko 
zbrodnicza ręka więc musiała prawdopodobnie 
ogień podłożyć.

Znajdujący sic we wsi w czasie pożaru żan
darm rozpoczął bezzwłocznie dochodzenie i P ° ‘ 
dejrzenie padło na sąsiada Bujaczka, 1 9 -lctniego 
Andrucha Bachor. Śledztwo wykazało, że Andrucli 
Bachor w dniu pożaru by ł w chacie Bujaczka i 
w żarcie potrącał muzykanta Harasymowicza, któ
ry się o to skarżył Bujaczkowi. Bujaczek uderzył 
Bachora ręką po karku i wytrącił go z? drzwi 
za nieprzyzwoite zachowanie się. Andruch po
biegł do swego domu,  położonego w hezpośre- 
dniem sąsiedztw ie, gdzie mieszkał z m atką Kaśką 
i ojczymem Oleksą Drobnym, a ludzie którzy gc 
po drodze wówczas spotkań, mieli słyszeć, że 
Andruch Bachor groził Bujaczkow i: „bodaj cię 
nieszczęście spotkało, popamiętasz ty

Ci nieznani ludzie opowiadali to Marji K ar
pi, Marji Bosko i Szulimowi Beiler. Wróciwszy 
do domu, było to wieczorem już o zmierzchu, 
Andruch Bachor m e ł jakiś czas na żarnach, po
tem na wezwanie ojczyma wyszedł z chaty, by 
dać koniom obrok, bawił na dworze z kwadrans 
i wróciwszy do chaty, położył się spać na ławie.
0  l l e j  w nocy łuna zbudziła icb ze snu, ojczym 
zbudzony złażąc z pieca nadęptaa Andrucha na 
ławie leżącego mimo łuny. Wszyscy powstawali
1 poczęli rąbać plot, który dzielił ich obejście
0 1 gospodarstwa Bujaczka, a który także począł 
się palić. Bacborowie żadnej szkodynie ponieśli, 
gdyż wiatr wiał w przeciwną stronę od zachodu 
na wschód, przez co ocalało gospodarstwo An 
drucha Bachora położone na zachód od domu 
Bujaczka,

Andruch Bachor, aresztowany, zostawał kilka 
dni w areszcie gminnym w Oleszycach, gdzie go 
odwidziła m atka jego Kaśka Bachor, 2go małż. 
Drobna, i opowiadać m iała policjantowi tam tejsze
mu Skolimowskiemu, ł.o jej syn przyszedłszy o- 
wego dnia wieczorem do domu, powiedział do 
n ie j: „Mamuniu, dajte pozór bo bude bida,“ co 
ją  zastraszyło, bo nie wiedziała co to mą zna
czyć.

Zeznał to w śledztwie i przy rozprawie ów 
policjant, ale zaprzeczyła temu matka.

Te okoliczności, niemniej fakt, że bezpośre
dnio po pożarze Andruch aresztowany i okuty 
przez żandarma, na wezwanie żandarm a przepra
szał obecnych poszkodowanych gospodarzy, że 
miał złość i czasami drobne sąsiedzkie zatargi z 
Bujaczkiem, że już we wrześniu r. ;« 7 y powStał 
raz pożar na podwórzu Bujaczka, k tó ry  ugaszo
no, poczęła się bowiem palić tylko słoma złożo
na na podwórzu, co także prawdopodobnie B a
chor zdziałał, uzasadniają oskarżenie Andrucha 
Bachora o zbrodnię podpalenia, zagrożoną wedle 
§. 167 a. ust. k . k arą  śmierci, która ze względu 
że podsądny nie ma jeszcze 20 lat, wedle §• 52 
n. k. na czasową karę więzienia od 10 do 20 
lat m a być zamienioną.

Obwiniony Andruch Bachor, chłopak liczący 
19 lat, małego wzrostu, nie ;arowej cery, wyglą
dający potulnie i wcale nie inteligentnie, od 
m arca Z. r. u /ym auy w areszcie tłu
m aczy się  jasno, dobitnie i stanowczo, przecząc 
by czyn popełnił. Złości, nienawiści na Bujaczka 
nie miał, me groził mu, nie m ów ił „mamuniu 
dajte pozór'* — wszak w chacie był ojczym je 
go, więc byłby to słyszał. Gdy dawał obrok 
koniom, u Bujaczka się jeszcze świeciło, bawił 
na dworze z kwadrans, bo czyścił żłób i konie
1 spełnił potrzebę swoją. M atka pierwsza go 
zbudziła z powodu pożaru, leżąc na ławie, szu
kał swego obuwia i dla tego go nadeptał złażący 
z pieca ojczym; przy ogniu ratował płot. Z atar
gów z Bujaczkiem nigdy nie miał, koniom czę
sto wieczór obrok dawał, żandarm go bił, targał 
za włosy i kazał przeprarzać obecnych, z prze
strachu to uczynił i płakał bo go darto za wło
sy Pużar na podwórzu Bujaczka we wrześniu 
r. 1879 tłumaczy tern, że Bujaczek ma rodzoną 
siostrę Maruńkę, zamężną za Pawłem  Cetuła, 
m ieszkającą również w bezpośredmem sąsiedz
twie, osobę głupkowatą, prawie szaloną, którą 
wówczas przed pożarem słomy widziano na po
dwórzu Bujaczka, podejrzenie więc z przyczyny 
owego pożaru padło wówczas na Maruńkę, która 
się jednak czynu tego wyparła.

(Dok. nast.) 
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steśmy bardzo zaciekawieni. Dopóki ich bowiem 
nie znamy, stanowczo sprzeciwiać się musimy 
podziałowi linji, i dlatego sądzimy, że podanie 
do wiadomości publicznej osnowy kartelu  leży 
w interesie własnym obydwu towarzystw. Nie 
czekając jednak na ich decyzję pod tym wzglę
dem, sądzimy, że instytucje autonomiczne po- 
winne przeciw podziałowi protestować i dziwimy 
się, że dotychczas tego jeszcze nie uczyniono. 
My spełniamy nasz obowiązek; jeżeli sprawa 
weźmie obrót niepomyślny, wina nie będzie po 
naszej stronie. Oprócz ofert wspomnianych m iała 
także kolej łupkowska i Karola Ludwika wnieść 
oferty, tyczące się budowy kolei transwersalnej, 
bez gwarancji państwowej.

T o # ® !-* !® * 1* 0  r y b a c k i e .  T ego roku mb T o
warzystwo rybackie do wychow aida 240.000 iLry ryb ło  
soeiowatych. M ianowicie zakup iło: a) 30000 ikry pstrąga  
w Salzburgu, a za pośrednictw em  p. BeUra 5000 ikry 
pstrąga am erykańskiego, zaś otrzym ało w darze bj od 
hr. Artura P otockiego 55.000 ikry łososiupstrąga i c) od 
p Behra 5000 ikry sie ji, 10.U00 ikry łososie kalifornij
skiego i 135 600 ikry łososia bałtyckiego. Ikrą tą  obdzie
l o n o  oddziały T ow arzystw a rybackiego i zakłady rybne 
Mianowicie przyjęty na w ych ó>■: .,) Zakład rybny arcyks. 
Albrechta w W iśle 5000 pstrąga amerrfk an su ogo , 10.000 
łobosia kal.fornijskiego, a 50 OuO b a łty c k ieg o ; b) zakład  
rybny arejk f Albrechta w K am esznicy 3000 pstrąga a 
15.000 łososia; c) oddział w Suchy 3000 pstrąga, a 15.010 
łososia i 20.000 łososiopstrą: a; d) pstrągarnia hr. Artura 
Potockiego w Dubiu 11.000 ło so s ia , e) Towarzystwo ta
trzańskie 5000 sieji; fj góral D orule  w Poronin ie 4000  
łososia; g) oddział w Now ym  Sączu 2000 pstrąga a 10.000 
łososia; h) oddział w T arnovie  15.000łososia, 7000 pstrą- 

i  20.000 łososiopstrąga; i) oddział w J a ś le  1000 p strą 
ga i 1000 łososia; k) bar. W attm aun w R udzie 9000 ło- 
oda; 1) oddział w Jarosławiu lOOOj pstrąga ; m ) szkoła 

rolnicza w Dublanach 1000 pstrąga; n) oddział w Bole- 
•howie 60 0 pstrąga i 600C łososia; o) oddział w Stani
sławowie 2000 pstrąga; p) oddział w K ołom yi 2000p itrą  
ga, w reszcie r) p. Obst w Dorzo 2000 pstrąga i 16.000 
lo so sio j strąga.

Narybek, który się z tej ikry wychowa, będzie roz
puszczony w wodach krajowych, m ianow icie pstrąg w 
potokach górskich, łososiopstrąg w odpowiednich sta
wach, sieja w tatrzańskiem  Morskiem Oku, łosoś a&li- 
fjru ijsk i i bałtycki w dorzeczu W isły, t . j .  w jej źródło- 
wiskach i  dopływach: Sole, Skaw ie, Dunajcu, W isłoce i 
Sanie; w reszcie łosoś bałtyck. ta k ie  w dorzeczu Dnie 
stru . P«trąg am erykański będzie się  chow ał w czystej 
krwi w za a ład d e rybnym w W iś le ,  aby w swoim  czaaie 
mieć w łasną ikrę i tego cennego pstrąga rozpow szechnić  
w wodach karpackich, naszych i  szlązk.ch.

Kraków 10. lutego 1H81. Dr. M N o w i c k i .
15. lutego. N a dzisiejszy targ  dow ie- 

z ono śywej nierogacizny galicyjskiej 1504, średnio c ięż
kiej w ęgierskiej 983, ciężkich bazonów 773, razeu. 
3350 sztuk.

Galicyjskie płacono złr. 81-— do złr. 8 6 ’—, średn io  
ciężkie węgiersku złr. 46 — do 6 1 —, ciężkie bakony złr. 
61*~ do 63 -  za 100 kilo żywej w agi.

J . K rzysztof ou:icz, IV. Amirowicz <£" K . Seheli.

Anglja zgotowała lrlandji los Polsłn, ale liga 
użyje wszelkich środków konstytucyjnych, aby 
lrlandji zapewnić przynajmniej takie stanowisko, 
jak ie  w Austrji m ają Węgry. Parnell wyraził 
życzenie widzenia się z Wiktorem Hugo, aby 
tenże podniósł głos swój za Irlandją. Żegnając 
się rzekł: „Nie mogę powiedzieć „do zobaczenia," 
bo może za miesiąc będę w więzieniu."

Naruszanie tajem nicy listów irlandzkich, 
przyznane przez ministrów, oburzyło wiele sfer, 
ale „liberalne" dzienniki Gladstonowskie godzą 
się z tym faktem. W Paryżu bawi obecnie także 
Jam es Rtephens, jeden z p”zywódzców fenizmu 
w r. 1876.

Jen. Roberts, bohater z pod Kabulu i Kan- 
daharu, bawiący obecnie w Londynie, miał w 
Mansionhouse mowę, w której bardzo ostro skry
tykował teraźniejszą organizację armj. angiel
skiej, która nic jest zdolną do żadnego wy
stąpienia decydującego na wypadek większej 
wojny.

Wam własna 1M1. PolsMep.'
W iedeń 17. lutego. Na zapytanie udpowia- 

d am : Rokowania w sprawie kolei transwersalnej 
toczą się bez przerwy, aie pozytywnego dotąd 
nic. Utworzyło się trzecie konsorcjum, ale tylko 
dla przestrzeni Husiatyn-Stanisławów.

Na dworze monarckijskina słychać, że ślub 
cesarzewicza Rudolfa naznaczony jest ostatecznie 
na pierwsze dni października.

W iedeń 17. lutego. Mniejszość komisji ię 
zykowej me zażąaa na najbliższem posiedzeniu 
przywołania Itiegiera do porządku i też nie wn.e- 
sie protestu. Cenrrahści postanowili zdać się na 
satysfakcję, jakiej im większość udzieli. W ko
łach parlamentarnych sądzą zresztą, że zwołanie 
najbliższego posiedzenia komisji językowej nie 
nastąpi tak  prędko.

B n k a re sz t 17. lutego. Izba uchwaliła zakupno 
kolei z F rateszti ao Zimnicy.

P a ry ż  i 7. lutego. „Ordre" donosi: Na tery 
torjum francuskiem złapano kilku dezerterów 
pruskich. — Kedyw egipski odstąpił jezuitom 
znaczne grunta pod Aleksandrją. Zaczęto już tam 
budować wielkie kolegja.

U )

część uciążliwej drogi, na jak ą  on, B> 
smark, od lat pięciu w sprawie reformy 
podatkowej wstąpił. Jeżeli panowie — powie
dział cl a le  kanclerz—nie macie zaufania do dzie
ła reformy, to ja  stracę odwagę &o dalszego 
przeprowadzenia tego dzieła. Odrzucając wniosek, 
pogrzebiecie całą reformę, a odmaw.ając mi po
parciu, przymusicie mnie do pozostawienia wro
gom dalszego prowadzenia dzieła. Obrady nad 
wnioEkiem odroczono do dnia jutrzejszego.

B e r lin  16. lutego. Sejm odrzucił wniosek 
W indhorsta o zniesienie ustawy względem odbie
rania księżom temporaljow W rozprawie brali 
udział tylko członkowie centrum Za wnioskiem 
głosowało centrum, Polacy i kilku konserwatystów.

R zy m  16. lutego. W izbie w toku rozpra
wy nad zriesieniem kursu przymusowego oświad
czył Oairoli, że rząd uczestniczyć bęazie w 
kongresie monetarnym, od którego spodziewa 
się pomyślnych skutków. Gairołi dodał, że mo
carstwa w interesie pokoju postępują w zupełnej 
zgodzie co do SDrawy turecko-greekiej i ii mych 
i że zatem przypuścić należy, iż pokój, od któ
rego zawisła skuteczność zniesienia kursu przy
musowego, nie zostanie zachwiany.

B ru k se la  17. lutego. Minister sprawiećL- 
wości ośwadczył w Izbie, że rząd nie umniejszy 
dochodów biskupich, choć ich uważa za sprawców 
nieporządków. Co najwiy.e^ odejmie stypendja 
seminarjom.

Zante 15. lutego. Z powodu burzliwego mo
rza, cesarzewicz Rudolf oddynie dalej dopiero 
dziś w nocy.

L on d yn  16 lutego. Dz,ś w południe cesa
rzowa austrjaćka stanęła w Doyrze.

L ond yn 17. lmego. Cesarzowa austrjaćka 
przybyła wczoraj do Combermore-Abbey.

W iedeń 17. lutego 188I. 10 godz. 45 n,in.
Akcje kredytowe. . 239 90 Attcje kolei Polud i 109 50

Anglo-Austr. . i 2 1 10 ło-frankówk* . , | 9 84
Unioaoutk . 119*76 Rozyj*kie banknot* 1 2 3
Kolej Kar. Dud. 2 :2  25

Usposobienie: stałe.
W i e d e ń  16. lutego 1881. 2  godz. 30 min.

Losy kredytowe . . 1 7 9 7 5  Węg. Obi. państ. 1877 88-26
Weg. akcje Wedy;. . *62-76 Galie. Indemnizatai 98*60
Akcie Angl.-Austr. B. 1 2 1 — 1864 Losy

naeo -  * *
281*—
288 25 
10 i 75 
161 —
206-61 
174*26
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Rolnictwoprzemysl i handel
K o]ej tra n sw e rsa ln a . Dowiadujemy się, że 

kolej lwowsko-czerniowiecka, wnosząc proSbę o 
koncesję na budowę linji busiatyńsiŁo-stainsła- 
wowskiej, już wtedy przedłożyła ewentualny 
projekt budowy kolei transw ersalnej, żądając 
gwarancji państwowe;. W tym samym czasie n a 
deszła (lo ministerstwa handlu oferta Liiuder- 
banku, opierająca swoje kombinacje także na 
gwarancji rządowej. To też musiały obiedwie 
instytucje, ze względu na rówuobrzunące pro
jekty, wejść ze sobą w rokowania — i oto ge
neza podziału linji transwersalnej. Aby jednak 
uspokoić kraj, zajmujący się tą  sprawą gorąco, 
zawarł Landerbank z towarzystwem kole. lwow
sko* czermowieckiej na wypadek uzyskania kon
cesji kartel taryfowy, na którego stypulacje je

Przegląd polityczny.
L w ó r  17. lutego.

W dopełnieniu wiadomości zamieszczonej 
wczoraj o wypadau w Zamku królewskim, pisze 
dziś Kur je r  fo tu n n y ,  co następuje:

Osobistość Łagodzióskiego sprawdzoną zo
stała tak przez znajomych, jako też przez rodzo
nego stryja. Śledztwo zaś sprawdziło, że cierpi 
oe oddawna pom ięszarie zmysłów. Gała sprawa 
zostaia oddaną sąduwi, ceiem prawnego spra
wdzenia stanu nmysłu Łagodzmskiego 1 dla tego 
tenże, jakeśm y wczoraj donieśli, został odesła
ny uo szpitala obłąkanych przy ulicy Bonifra
terskiej.

1'onieważ Boiska m a wielu „przyjaciół," któ
rzy czyhają tylko na takie wypadki, aby wszy
stkich Bolaków przedstawiać za rewolucjonistów 
i skrytobójców, więc cieszyć się wypada, że zda
rzenie warszawskie wzięło taki obrót, który na
wet nałogowym oszczercom nie nastręcza „aanej 
podstawy.

Czas dzisiejszy wystąpił z siarczystym arty- 
stym artykułem, popierającym w ostatDiej chwili 
kandydaturę dr. 8zlachtow*kiego na prezydenta  
“»• Krakowa przeciwko dr. WajgTowi. Dziś roz- 
strzygnie się ta  sp raw a, wcale ważna dla 
Krakowa.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie są pełne opi
sów rocznicy Ltssingowskiej, którą w stolicy 
obchodzono demonstracyjnie komersami i bankie
tami, a obecni na tych obchodach deputowani z 
partji centralistycznej ssiliiń się w mowach swoich 
nakręcać izecz do mniemanych zamachów na 
„ducha* niemieckiego 1 ivzyk ze strony Słowian 
1 rządu teraźniejszego. Były to jęki boleści — 
wcale śmieszne. .

Naczelnik rządu krajowego w Sziązku, S u m -  
m e r ,  zaany 7-e Lwowa, otrzymał godność tajne
go radcy. O równouprawnieniu jednak większości 
słowiańskiej w tym nieszczęśliwym, kraju —  nic 
nie słychać.

Bosłowie słoweńscy zakomunikowali hr. 
Taaffemu odpis skargi na staiu itę Vesteneoha, 
który na czele swojego grona podocheumych u- 
rzędników innemu urzędnikowi w Littai wybił 
okna, o czem donieśliśmy w poniedziałek Hr, 
Taafte polecił wytoczyć śledztwo natychmiast, 1 
w ty u cełu radca Chorinsky wyjechał na miejsce^

Brazka Izba handlowa postanowiła, do Izby 
panów wnieść petvcję przeciwko rozciąganiu u- 
stawy lichwiarskiej na mteresa handlowe-

Cesarzowa austrjaćka w drodze uO Inandji 
wstąpiła do Brukseli, a wczo; ci v mczorem s a- 
nęła już u celu swojej wycieczki w Combermore.

Cokolwiek piszą o widokach pokojowych, 
którym niby mowa tronowa Wilhelma miała na
dać prawdopodobieństwa, spoczywa na prawdzi
wie pajęczych argumentach. Ani spr ' a ztelda, 
ani zabiegi Góschena nic Me. pomogą Grecja 
zagalopowała się zbyt daleko, by odwrót był 
mużebny. To tylko zdaje się być pewną, że 
Austrja i Niemcy postępują na wszelkie w ypadki 
zgodnie.

Z powodu ogłoszenia w pismach niem ieckich 
wiadomości o bnsaiej nominacji Hi bisKupów dla 
stolic w ziemiach polskich pou berłem rosyjskiem, 
przesłał „Kurjer Boznański" do Rzymu zapyta
nie, ile w tern jest prawdy i otrzymał odpowiedź, 
że wiadomość ta jest prawdopodobną, aie jeszcze 
niezupełnie pewną. W Rzymie oczekują przy
bycia pełnomocnika rosyjskiego Masałowa, Który 
m a sprawę tę ostatecznie załatwić z kardynałem 
Jacobmim.

Barnell znalazł się Dnia 14. bm był jeszcze 
w Paryżu, gdzie mu wizytę robili Koohefort i 
jnni dziennikarze, Parnell oświadczył się, >,

W iedeń  16. lutego. W komisji budżetowej 
odpowiada minister finansów na zapytanie Ne u -  
w i r t h a ,  że w sprawie regulacji waluty odbędą 
się dwie odrębne ankiety, ponieważ węgierski 
minister snarbu nie przystał na jednę wspólną 
Ministerstwo austrjacKie ułożyło w tei m - rze 
memorjał w r. 1880 z prouozycją, aby Przedlita- 
wja wybiła 6 l/i, » Węgry 3 7/l0 miljouów sre irnej 
monety brzęczącej. — Przy obradach nad tyt. o 
podatkach bezpośrednich złożył K L i e r  referat 
z powodu, że świeże projekia rządowe zmieniły 
syiuaeję. Referentem wybrano Meznika. —  Ko
misja p o d a t k o w a  rozpoczęła dyskusję naa 
ogólną sumą podatku gruntowego. B e e r  zażądał 
przedłożenia wykazów pomocniczych, D z i e d u -  
s z y c k i  zaś równoczesnego wyboru referenta. 
Wniosek Beera odrzucono 15 głosami przeciwko 
14, wu Dzieduszyckiego przyjęto 21 głosami, 
poczem Meznik został 17 głosami wybrany refe
rentem.

B u d ap esz t 16. lutego. W Izbie poselskiej
H e l f y  zainterpelował rząd w sprawie grecko 
turecKiej.

B e lg rad  16. lutego. Skupczyna uchw aliła 
znaczną większością ustawy o niezawisłości Sę 
dziów i lOU.OOO franków na speusjonowauie iiie- 
zdolnych sędziów. Uchwała ta  wzmocniła s tano
wisko gabinetu.

B e r l in  16. lutego. W parlamencie odbył się 
wybór piezydjum. Wniosek, aby dotychczasowe
go prezydenta wybrać przez aklamację, odrzuco
no i głosowano kartkam i. Prezydentem  wybrany 
147 głosami ponownie Arnim (stronnictwo nie
mieckie prawa). Pierwszym  wiceprezydentem 
wybrany 149 głosami ponownie Frankenstein, 
drugim wiceprezydentem Ackermann (niemiecko- 
konserwatywny).—  Izba panów obradowała nad 
ustawą, dotyczącą opustu podatków. W toku roz
prawy prosi Bismark, aby wniosek traktowane 
w związku z innemi nieodłączalnewi sprawami, 
albowiem wniosek ten stanowi tylką m ałą

Sieamiogr. kolei . .
Akijje banku ebrotow, 
Losv lartokie . . .
C łou rent* wągienk. 
Akcje kolei p tA itw .. 
B*nkvereir . . . .  
Rosyjtkie banknoty . 
Węgierskie lołjr , ,
Reichsmark . ,

Uoionbsnlr 
~ kolei Kar.-Lud.
u „ Północnej
„ .  Połudn. .
m s  Altólda ,
„ a KUbiety ,
„ a L w .-C zf,
a a W ęg.Poln, 168*76
a a Rudolfa . —

Los* Komun*, *rieć. 11825
U sposobien ie: -ta łe

W i e d e ń  16. lutego 1881. 6 godi. 48 min.
Jean. dl. Pańsi. ban. 78 15 _ o n d / i ..........................

a i  a w sieb . 7u*JC Srebro
Renta w  słocie . 88-V  Napoleond*or . 
uosy pot. i r. 1860 *Co 25 I  ukat ces. mer.
Akoje banku " le ć ^ . 815*— ioo marek niemieek.

a a kredyt, 289*60
B e rllll 16. lutego 188l. 5 godi. 40 mK,

Rosyjskie banknoty . 218*80 Galicyjski......................
Akcje Kredytowe . . 615 — Kolei Rumuńskiej

24-25
110*37

12875
-28

1 1 8 -

118-45

986
6*56

67*70

1 8 2 -  
6 6 6 0

Lombardy . . . .  1 8 9 — Austrjackic banknoty 173-—
P aryż 3°/, K enta. 83 97

T e le g r a m y  ta r g ó w *  i  dnia 16 lutego i88 i.
W lnU kN  . pssenioi st. 12-—, śyto sl. 10 8 6 , okowita 

pr. lo .o c j  iner-prooest. sł 32*76. BUDA-PBSZT ; pisenioa 
aa kfjgr. |qa wioJn*i sł. 1170. BERLIN psse ica ŚÓłtr 
na miesiao kwieoiet-msj 206 i ły to  — — , okowita looo 
64-20. 3ZCZEC16.. pszenica — , rsepak na jesień — *—. 
PaKYZ męki 159 auo sl. 72-— .

JSafU. WIEDEŃ: 18 28 ---------- . TRYES”': 12*76
HAMBURG: 9 - ,  na luty-marseo i  10 mark. i N’ W ERPJAi 
ralinowans 2 * 8 6  i-anków. N J W t-Y O R K : 9 21 . BREMA 
9*10. FILADELFIA: »-2;.

N A D E S L i N E .
W tPugioj połow ie grudnia 1880 i 1 końcem  sty* 

cznia 381 w haudlu e se s - ieg o  i w iedeńskiego obuwia 
przy płaco H alickim  kupiliśm y zim owe buuki m gzkid. 
«V przeoiggu trzooh tygodn i n iespełof wierzohnia akór* 
ka ua podeszw ie w ytarła s ię ,  a ’Ł.as:j skórzanej pod e
szwy, okazał się  wzdłuż stopy pokład masy papierow ej, 
tak, że buty o kazi łv  się nie do użycia. Zagadniony o 
to w łaściciel firmy ośw iad czył, i e  j j s t  to praktykowany 
sposób W interesie szanownej publiczności pozwalam y  
sobie przestrzedz takow ą przed tym  praktykow any!- spo
sobem  uiywŁ-ua papierowych podeszew .

Ż szacunkiem  
M . Pilecki, Urbański,

Ulica Krzywa 8 . G liniańska nr. 11.

D la Panów  prenum eratorów  zam iejsco

w ych doLącza się do dzisiejszego numeru 

Cennik nasion Teofila Ł uckiego.

»
ii
•i

Dnia 16. lu tego, 
lwów, z I»by handlowej.
I. Ałccje ea itłukg ć X 0  zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

,, Lwowako-Gzornirw  
Banku H ipotecznego gal. 

„  K redytow ego gal.
II. Liaty teutawne na 100 *1 
Tow. kred. jral. 5°j, w.

” ” i Ł«  *K on'1’Bankv hip . gal. 6®/0
„ „ „ ®,/s

wylosiwa-n z 10 y0 prom.
[II. T-it iy dtnhne na 100 zł. 
Dal. jaki. kred w łość. 6°/t 
Ogól. ol. kred. zakład dla 

Gal i Bojc. 6 °/t los w 151

IV. Oblifii na 100 z ł.  
Indem nizaeyjne galio. 
K om unalne ga l. Zakiadu  

Kred. w łośoiańsk. 6°L  
Tożyczki k r a i  1873 6°L 
Losy m iasta  K rakowa . 

1, „  Stanisław ow a
V. Monety.

Dukat holenderski . .
,, ces arski . . . .  

20 frankuwka . . . .  
Pół-im perja' rosyjski . . 
Rubel rosyjsk i srebrny .

„  „ papierowy
100 marek niem ieckich . 
Srebro ta  ICO zł. . , .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 15. lutego. 
Obligi (‘ługu państtea. 

Renta papierowa . . .
, srebrna . . . .
„ złott .

Losy * roku 1864 3 'L  »|
„  „  1300 4°|0 .

, 1860 4»|0 .
.. 1864 .
>. _ m .  v. •

Oomo-Renteu . .

OhHęi ńnlemnitoęj-jae
t-zeak' e .......................
Bukowiński . . . .  
TaUćy.kki* . i

if

x,ądaj| płacą

182 50 
176 
3C3 
Mb —

100 60 
18 80 

100 er 
ICS 90

100 25

104 

94 -

99 25

02  60
106 -  
80 50 
2fc EO

6  67
5 69 
9 40 
9 76 
1 65 
1 & 

68 20
100 50 
100 26

99 60 
102 96

73 80 
75 4' 
89 80 
21 75

131 -  
133 60  
71 -

74 50 
18 -

279 50 
172 75 
299 -  
265 -

Szląskie
S iy ry jz k it..........................
Siedmiogrodzkie . • •
Wflflrieniic * * * • *

, e k łam . 1867
99 t *  Obłi^i poi kolei w ęgier. 
2?  52 Renta w jg iersk a  złota .

„ z a k o le j wach.

99 25

102 EO 

91 -

98 25

101 -  
10 60 

19 —
r ,  60

6 48 
6 49 
9 82
9 65 
1 60 
1 92 

67 6 ‘ 
9C 50
99 25

Akcje banknee.
Anglo - auttrjacK. Banku 
Ziemskie kred. węgierek.

„ .. au-.trjsY.ie
Zakład kred. d han? i »j-

B ank depozytowy

73 15 
7 6  ?6 
89 65 

12 V 
ISO 50 
T’3 — 
-7 -1 50 
173 50 
27 -

laó 60 (u ro
97 76  n7 —  

fil 98 90, 98 53 w ?

N iiszo-aastrjackie .
W yższo-auatrjacide
" 14 ' '

u il . anstr.
 ,>oteoenegc
d lah andl. ip r z .

Tew. eskomp.
Ga1, banku lupoteoznego

129 40 
',6 — 

243 60 
20 

363 50 
225 -  
820 —

aastro-rę". banka N,-B. 
Bani kredytowy realność.
Unionba ik . . . . .

A kc jt kobei.
Kolej Albrechta 

„ Alfold-Biume . . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Eltoieiy . . . .  

„ póTn. Ferdynanda. 
Franciszka Józefa. 
g. K«.;-ola Lud w ilu  
Koazyoko-Oderb-irg. 
xjT*ów.-Czer.- Jaaka

>1
u
u
>1
»
„

u
„
i i

u
11

Północ. - austriacka 
B.

Rudolfa
Siedmiogrodzki 
tow arzystw a państ. 
poindn (Lombardy) 
Cisańska . . . ■ 
w ęg, g Lnpkowska

L o t y ,
tiegaiaoji D onąia  . . . 
Prem iowe W iedeńskie , 

T7ęgiersxis . 
T ur. Arie . .

Kreoytows

106 60

106 60
96 —
97 50 
Jt 50

12C 50  
11 0  66 
87 25

129 10

242 60 
290 -  
2G3 -  
282 75 
810 - -

316 —  
*40 60 
119 21

9A 76 
162 26 
592 —  
306 -  
£343 

184 25 
282 -  
l?9 50 
i74  75 
198 8 t 
242 
167 25
1 2 ? 
286 -  
107 60
2 i? 60 
162 EO

112 26

lla 
l l  60 
90  36 
Cl -

106 60 Żeglugi.par- na Dunaju
108 — K eglew icna
102 — K rakowskie 
i0 4  60 M iasta Bady  
94 26 PalSy

814 -  
189 76
119 -

89 75 
161 76 
591
2*5 -  
2T9! 

184 -  
280 50 
188 76 
174 — 
197 75 
241 c0 
166 76 
1 1 75 
285 50 
107 -  
247 —  
1*2 -

112 75 
117 76 
1 1 1  6 
24 2 

179 V6> 
*0 6T

Mdąją

97 -  Rudolfa . . . .
95 50 S e lm a ...................

123 — St. Gtanois. . • >
110 40 Stanisławowski* »
88 ■—Waldsteina • ■ *

Windisobg™1®* • *

Obligi pUrwnmu lw . 
Albrechta . . . .  
ElŁbicty . . .
Ferdynanda północna 
Franciszku Józefa . 
Gal. Karolu Lud. I. Em. 

11 „ 11. K  ń
Koszy oko-c J irna :n i4  
Lwowsko-Caem. *, Em.

Rudolft . . .
Siednuogrodzka 
Kolej państwowa .

„ połudn (Lombi.j
 „ Cisar. towarz. .
W x  r**!- Łupkowska

W a l u t y ,  
Dukaty watae . . . 
20 frankówki 
Imperjały irwyjsidi 
Funty Bfctjrl. angielski 
Lirr tureckie słoto . 
Srebro za 100 sł . 1 
Kupony srebr, za 100 
Marki nienr *a 100 mar. 
Ruble papierowe .

106 50

20 25 
4.' 10 
40 -  
19 -  
49 60 
46 26 
86 60 
CJ 80 
39 26

92 70
99 30 

106 60 
UM 60 
10G 76 
101 —

94 60
93 26

100 60 
9b 76 
86 —

17T -  
186 -

89 80

5 68
9 36
9 r

11 88
10 78

67 80 
128 60

92 83 
P9 

106 — 
102 —  
103 26  
50. 60 
9 , -  
1 1  76 
29 76 
U>. J  
86 76 

176 — 
184 — 
101 80 
89 40

6 M.
9 34 
9 68

11 88 
10 71

67 76 
128 2f

Wprmwr 10. lutego.

t°L Liatj aas*«wne U.
kupon

5*|. Listy iMUTrie 1880 
kupon

4nh Listy H .kô ji ,d 86 86
kujwu

9S 10
o&r

Uh 20
082

o n



DZIENNIK POLSKI.

C H U S T K I
■włóczkowe.

HALKI
SPÓDNICZKI tryko tow e.

K A .M A S Z E  w ł ó c z k o w e
MESZTY filcowe.

1 ' 4 s_<i 2

~W jT  w iaty francuskie, piór* strusie i
■ * -  fantastyczne do ubierania kape

luszy.

w j i ł s t ą ż k i ,  aksam itk i, w eloniki ga- 
“ w  zowe i koro-ikowe, siatki jed 

wabne na głow ę.

K  4 arnitnrk. koronkowe i płócienne  
H  kołnierzyki, m anszety w najno

wszym guście.

O  ękaw iczki jak najlepsze pragskie, 
* *  gla^ i jelonkow e od 2—8 guzi

ków również jedwabne i nicianne.

t M  botki, kryzki najm odniejsze, BSztu- 
ard “ b iałe, czarne i cremowe. 1

■J9anschoniki, chustki koronkowe i 
* 7  gipiurowe, barbki, chustki do nosa 

ful?rowe i batystowe.

Zimskawe itm lejscow e ma

■ jśo ń czn ch y  saskie oztero-drutowe, 
Rć fil d ’eco8se jedw abne, bawełniane  

i w em ianne.

■ómieiklm m ynonnją mfę j

1 W z a lik i jedwabne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawatek i spinki do 

przodów i m anszet w największym  
[ wyborze.
ah najttpIfHzniej 1 ja k  upJ

,fc<V * WW* J

i

Poleca 
znany z taniości

roi®) towaru

M 4 G A Z Y J  D A M S K f

iii
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L 4 .

N *  b e r y j a k ł e

PS R D W T
białe k u r o p a t w y  

para po złr. 2 80 .

J a rzą b k i p-ra po złr. 2 40 
Cietrzewie „ „ „ 4 —

Kwiczoły „ „ B — 36
KT z *4 loch

c ny zmienne.

C l H I 0 1  rosyjska wędzona
U  1 kilo złr. 5 20.

poleca h»n<M 10C7 1— 1

ST. M A R K IE W IC ZA
we i 4wmw ' fi, l ’ynftk 1. 4 ł

X X X X X X K X X X M X X  X X X X X X X X M X X *

Nagródź
narodowa
16,600 FR.
medal złnlv

X
X
X
X
X
4
X
X
X

*
X
X
X

Bukiety Balowe świeże
n a j g u R t o w n l o ]  o k ł a d a n e  

B u k i e c i k i  k o t y l lo n w w e  nowego fasonu bez manszetek, 
jako też w manszetkach.

O r d e r y  k o t y l i o n o w e  w wielkim wyborze. 
Kameliewe kwiaty świeże w listkach

poleca 1202 8—?

G łó w n y  ^ k ła d  N a s io n

TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku Hipotecznego

| W  Nowy cennik nasion na rok bieżący już opuścił prasę i rozseła | (  fl 
j #  na żądanie franoo. " W a  Ó f j  K i

ft*xxKxxxxxxxnxxxxxxxxxxxa (J-

ELIXIR WINNY
WZM \CNTAJ.\CY, PRZECIWGORĄCZ

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Z a w i e r a j ą c y  w y c i ą g  z t r z e c h  g i t u n -  

k ó w  c h i n i n y ,  z n l e o o n y  p r z e z  l e k a r z y  
p r z e c i w  w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  s i ł ,  b l a -  
d a y z jE ,  u p o ś le d z o n e m u  t r a w i e n i u ,  z i -  
m n ir n m  z a i l a w n i n n y n . i  u p o r c z y w y m ,  
' r u d n e m u  p r z y j ś c i u  d o  z d r o w i a ,  e t c .

\M PARY’ U. 22 A 19. ULICA DRDUOT.l
Dogt»ć można we Lwowie; w aptekach 

pp. Mikclasćba. Krzyżaaowskiego, Piepisa, 
Sklepińskiego, Kuckera i Nachlika.

i*i*® butelkowe Realność wiejska
e browaru 1813 1— 4 *

J A N A  K L E I N A
na PoD ulanc’, 

znajduje się na składnie w handlu

EDWARDA KlEINA
w Byuku pod R '8  pod .C zs-n y m  PBem *

1312 1 - 8

L. 944.

Obwieszczenie.
W ogrodzie miejskim w Tarnopolu  

jest z dniern I. maja r. b. do wyda erża- 
wienia na przeciąg trzech lat, restauracja 
w pawilonie wraz z kręgielnią i strzelnicą 

P~ Bliższe warunki w U ro d z ie  gmin
nym. -*wa 1292 2—3

Tarnopol, dnia 8. lutego 1881

Je s t  x  w o ln e j  r ę k i

zaraz do sprzedania.
Biiżsre w arjcki udzieli włsścici-1 n- 

miejsca ab listownie za zgł n<em ppj 
adresą J .  H a i  a s i  w Bolechowi-.

i

STowt* losy
3°|0 l i s t y  z a s t a w u ©

Zakładu kredytowego ziem skiego
Boczmt 6 m ie i — Główna wyjM 50000 il

kwocie 10O zł. “bijrąW yciągnięte lo ty  z najm niejszą w ygraną \ 
ta k ie  ucLiai w dsl-zych ciągnieniach wygranych.

I ‘l« r a m i e  c i ą g n i e n i e  1 9 . I n t e g o  1 8 9 1 .
Sprzedajemy te lo .y  podług dziennego 1 ursu, jakoteż n a  sp łatę  

w m iesięcznych la tach  po 6 zł.

S o k a l  &  Ł i ł i e n ,
kamor wymiany we Lwowie.

Kuj njemj i sprzedajem y także w szystkie p sń stw ow * i  przem ysłow e  
efekt* "koteż akcje po m jrzete ln ie jizy ih  cenach. 1218 B—?

O b w ie s z c z e n ie !
Na szczęśc ie!

B a r d z o  w a ż n e  
d l»  k a id e g o ! Na szczęśc ie !

Od zarządcy pewnej masy konkursowej mamy polfecieniey nu stępujące p rzed 
mioty stnzm yjne k tó iy ih  niem iżna, dostać w żai.taym handlu , si>' rzedawać o 80"|0 
niże, ceDy labiycznej. Równó<*eśnję n.atLy polecenie, knżdtm iu kupującemu, 
który od i as bierze za f zlr. tow ain , wydać g ra tis  jeirbn orygin alny los w iedeń
skie! loterji o la. ubogich, kt< ra  ma główną tra fn ą  1GUO dukatów  a 7260 pomniej- 
grych trafnych K om tc likw idaiji * kc ńcem tego miesiąca,.
6 par barozo d c try ih  szkarj etek  jedwabnych dla męzczyzm 54 -et.

6 oztuk najlepszych batystowych chustek, obrębianych z iG»o»og rautem  kolorowo 
jedw abiem  w  hsft.owaoym 1 zlr.

60 sztuk typowych obrazków w ieaeńskicb 1 zlr.
I rawdziwa piankow a fajka, pięknie z ii l  iona, z okucie®-, a  ch ińsk iego  sreora 

i cybuchem długim  z Wiszni badeńskiej, 1 sztuka 65 sit 
1 para liih ta rz jw  z praw dziw ego sr tb ra  ch ińsk iego , brrcclaw w yiokieh, pięknie 

grawerowanych para  i złr. zO et.
1 obrus adamaszkowy, nić praw dziw a, robota w desenia łw iatow  e 1 sztuka 85 ct 
1 udpowi- dna serweta do tego 11 ct.
1 prawdziwie srebrny łańcuszek do zegarks, pięknie zr o-kńony, z w jazorkam i i listem 

gwarancyjnym jo  ztr- l.fO ; takiż sa ’.u ■/. p raw dziw ego 7,jcta  2  złr. z gw arancją.
1 praw dziw ie złoty sygnet z praw dziw ym  kam ienie d la  pan..w bardzo

wielki, d la pa i piericionki węX'owe lub p;)dv *ójne 1 »<tuka zlr. I SO.
(Jeżeli pierśc e i lub lańcuszes j est z p raw d ziw eg o  -złota, natenczas bezzwło

cznie zw iaeam y jieuijdzeĄ  
, okladnie idący, p ijkny  zegarek  Kieszonko, „y  z; niklu, sreb rnego . p u k n ie  pozła- 

tany  z łańcuszkiem , Klur-zykiem 1 pudel gwaiytncia 0 l a t ;  1 ■‘ztiika 2-30.
1 p-aw dziw ie iraucusid biidziK, dokładnie regulowany z bromtu inosięźnegJ złr.

1-6* , frzy la ta  g w a rancji.
1 wiedeńskie zegarek peudułowy z pv .,aa lcżytościam i, piękni* zrobiony, 1 s tuka 

5:6 ct. 2 la ta  ęw-amneji. . ..
1 zegar salonow y.^ pj ,1-nie wyglada^az-jf, w  w ielk 'ch rajnach  im itacji hebanowej 

1 złocony j sztuka po złr. „ la t  gw arancji. , . .
Piękny aL n itu r stołowy ze srel n k b r.tann ia , złożony z 6 nożow, 6 widelców, 

§ ^"jżelt baidzo m asywrych, l i  łyicfizek, 1 chochli, 1 chochelki, sitka, 2 ku 
'aów  na jaja, wszystko w r^jTupazym  gstunku  razem  z.lr. S f>n, nawuiej 7-20. 

p ięk n a  cuk.ernica ze srebra idr.^fe.nri a , plastycznie robiona, na wieczka z piękną 
figurą z masywnego srebra*, chińskiego, 1 aztuka złr. 1-UO. 

u j ócz tego przyjęłyśm y w ia la i sk ład  emitowanych dyam entow , bardzo 
pięknych b ifu lerji męzkicif .  d u ń sk ich . Skład tego, istotnie efek tow nej > tow aru 
.cal tak ot lity, ie  nie testpaitny w stan ie  notować pojedyncze ceny, lecz każdemu 

.-■/esyłamy przetlmicliy Pff* cenach przez niego sam ego pudamy' i  B iżuterje te 
tk  U dają się z mer^muujŁC w. m«ctrdjonów, serduszek (wszystko wysadzane lm ito- 
vnuem i dyan entejpi 'y srebrze lvib sztucznym złoc;e) guziczków do koszuli, bro- 
s iek , kolczyków^ knuizruet, jęijziczkow m ankietow yih, Bzpilek do brosz 1 kraw a 
tek i t. TB

D ostanie za pobraniem , hub zaliczką pocztową pod adresem :

G e sc h a fis le tte r  MiiHfjr. W ien, K aiser J o se p h str a sse  3 2
B i u r o  ż J 4 .

sag- Co się nł® podoba, bezzwłocznie zostanie wymienione na  dowód ści
słej rzetelności. . . i

NB P m e w a ż  p rzy  omyłkę nazwisko zawiadowcy w ogłoszeniach m e -b jjp  
,v .v 5 te , przeto, w *; k»źa cześć listów i przesyłek pieniężnych d l i  mylnego adresu 
by.a zw racaną, i  uU tegO  uprasza się owtórMc za owiema. 13P5 1 - d

p o d  B o i e o h o w  e m
składająca się  z dom u m ieszkalnego o 
pokojach, kucv ni, Bp-ża ni, Bieni i p iw ri 
cy, zabudowań goajiouari-.ych, duż go  o- 

grodn i przęs ło  30  n  oreow  grunta,

^ A I N - E X l ł EJjLKil
OŚ) „z kotwicą"

»juf Mrjn srolldM ISIOWYB
I

Do g ł6 w o tg o  ik ła d n  
F O J f t T E P l A N O W ,

jam. tnrcunjl 1 arian#* 
L U D W I i A  M A R S A

w% Lwowia, ul. Teatralna /. 10 ,
nadesiły nowe transporta fortepianów i pia
nin osobiście pnei właścicicia wybranych z 
najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicz
nych. — Gwaran-ja na lat 10. — Ceny 
<przedaly i zamiany instrumentów najumiar- 
1 17 i —0 kowańsze.

Ę ftT  Tam ie najbogatsza w ypoiycralnia.

P O D Z t E K O W A N i E
W ieim ożuem a B o l e s ł a w o w i  J a t r n r i k l m n .  t)r. wszech n&nk lekarskich  

w  Zaleszozykach Cyrkularnych 
Przez dwa lata czułem  się być ow ładniętym  c ężkim  katarem  żołądkowym . 

Sięgałem  porady a  wic’u lekarzy, pomimo tego  rp  rozrw* rwa cboroba nieopa  
szczała m nie, p r z ec im i*  po'ęgująo rię, tsk  m o'e zerow ie nadwątliła, jj ns iz ie js  
wyleczenia zdała g ę  żyć płonną nu zrwsze. Trwając w tej 'b *w je  o stan m ego  
*.drtiw », p o .fanow łem , oenią'-. ży c :e, dal<-j szukać t om ory lekar*kiej. Szotęsliw ą  
w iedzim y jobtidką może r» tcb n ;eniem Na wyższ-grĄ uda-Vm się d> C iif ie  czci
godny P ^ n «, prostąo Cię o pomoc. W  rz ozy san ej m z y n i ł f  , rajtrafnie s-y  
■ybór, Ty br » iem  szsnowr y Panie udzieb łeś m tej w  e»łej p °i i, bo z trwałą  
bezinteresowi ą gotow ością, ży »ą troskliw ośc i  i n ienospolitą atarunnoscią, otóż 

v sposófi, dla pochw ały k*óri go  wyrazów i ie  mam. TobU - ięc i Twej cenne' 
znam enitej, p itężn ej sztuce leic*rgkij zawdzięczam  odzy«lan e zdrowia, a nawet 

l i s ia  życie. Po r. uwsro gię przeto do m iłego obowiązku -» yraz:ć Ci uzU- hetny 
zacny Panie publioznin najgorętszą i n”jżyw szą pedz ękę. za ewniająo Cię ró 

w noozsśoie o mojej n ifd y  me w ygasłej wdzięczności. 1811 1 -1
W W r iaty ócscb < nia ’ 4 'n^ego '>81.  P i o t r *  A n t o n o  w l o z .

&

W Białobożnicy
(poczta Dżuryn) z wolnej ręki do sprzedania

I r t  oglerfii czystej im  in giegi |
Zło to lity ; K o ra l, Joung Marshal, F o x  i Don Paulo,* %

nk
*

tud/itż półkrwi M a ss jn ls sa , cprócz tego kilka m lo  
^  d j c k  k la c z y  pół- i czystej krwi.

Bliższa wiadomość w sekretarjacie wyścigów. Lwów, 
ulicL Halicka 1. 10. 1215 ?—3

C » d /  fcu.trl«  ś w i e ż e  |

J l . « L i ! b C i O
j e  tiotlkiej śmietana i  

polect nijtauiej .Klep k irze  ny

H* C H IG K RA
Rynek 1. 40. 1091 1 7 - (

I *  » * IA  A I

\ UvdhM u i w i  Kredytu it Łione
pr*y ulicy H alickiej 1. 13 i opłaca 1298 3-3

' od wkładek oszczędności po o ° |< >  od sta rocznie.
^  ^  '«»v  W w  - v v % -  *

l
L. 28806. | III. -  1&30 1305 1—1

Ogłoszenie licytacji.
Na podbta^ic uchwały Bady mie.skiej z dnia 1 0 . lutego 

1881 oglasia Mtgistrat publiczną lieytacę n i*  d ^ i e ń  S i .  
l u t e g o  1 8 S a  w  f  o n k d z i a l e k  o  g o d z  n i e  1 3 .  
w  p p l o d n i e ,  celem zabezpieczenia dostawy dwóch par 
koni z powozami i obsługą do jazd komisyjnych, oraz na d o
stawę (śmiu par kem z obsługą, upr-ężą. podwedami do 
celów wywozu śmieci z domów prywatnych i do innych ro
bót publicznych, tudzież do szybkiego dowozu wody na wy- 
jidek pożaru, na czas do końca grudnia 18 8 1  roku.

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo zechce 
w terminie licytacyjnym * nieść do rąk komisji licytacyjnej 
w 111. Departamencie Magistratu swe" należycie sporządzone, 
ostemplowana i opieczęt.wane oferty, w których wyrazić na- 
eży słowem i cytrą kwotę żądanego od jednej pary kom 
wynagrodzenia za d- bę czyli 24 godzin i rfmącyć kwit na zło 

żone wadjum w kasie miejskiej w kwocie 1 0 0 0  złr. w. a.
Dla ułatwienia lego przedsiębiorstwa nadmienia się , iż 

ferty < piew'*ć mogą na dostawę 2  par koni z powozami i do 
azd komisyjnych i na częściową dostawę k< ni do w y w o z u  

śmieci z d >mów, stosownie do możnoś i oferentów, w którym 
wypadku kwotę żądanego wadjum m> 500 złr. się u s ta n a w ia .

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktow e przej
rzane być mogą w 111. Departamencie Magu-tratu przed 
minem licytacyjnym.

Magistrat król. stofecznego miasta.
W e Lwowie dni* 11. lutego 1881.

o 0 0 4 , 0 0 0 0 0 ^ 0 0

p ^  nr A P fcm m iftO T  u v w m c 
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IISUBKlIlCtltiUOI
pochodzących ze zbytków in^duzyć młodości.
^ JLokarze z«e®*ł%-

KROPLE ODRADZAJĄCE

pana

D r .  S e m n e l u  T h o m p s o n a
Każdy flakon, który nie będzie zapatrzony podpisem 

 GELIN, aptekarze powinien być uważany a a szer-
C śtwo i podrobienie. ,
o  W Paryżu Bae Si. Lazare, U . We Lwowie « aptekach pp.
O Mikolascha i Zygm. Ruckera; w Krakowie w aptekadi PP- Tiauczyn-
Z skiego i R e d y k i .; w Czerniowcacb u p. Golichowskiego.

. > o o ó o o o p o o o * o

C h<.ć milczenie trochę za długie, ale pa 
mięć o T obie, mój diogi, wśród mych 
»ajęć, przedewszystKiem pamięć o Tobie 

w sze je .t  pierwszą, bo T w ą postać mam 
C ją g le  pized oczyma, Tyś już na zawsze się 
wplótł w życic moje, zapomnieć o Tobie ‘t  
nie, ja już nigdy ni. mogę ,  czy nie możesz 
mi powiedzieć kiedy się już skończy pokuta 
naszego niewidzenia się?  ale nic gniewaj śje 
aa r ue za mą < Utawość. 131^  1 —Ł1

ter-

B a l s a m  K a u k a z k i
przeciw odmrożeniu4

4♦
♦
♦
A*
*

¥
¥
¥̂

 majfistor farałcji i chemik sąd*«y. ^

po kilkakrotnem użyciu najsilniejsze i zadawnione od
mrożenie ustępuje.

C e n a  f l a s z k i  7 0  o t *
Nabyć a « ia a  w Krakowie w aptekach fp . Dyhkiega i Wi 

śniawskiega, w Tarnopola a p. J'*rógiewieża, w Stryja a p. 
Zgórskiego, w StaaiaJawswie a p Macary.

G łó w n y  i k ł a d  w *  L w o w ie , u l. K o p e rn ik a . 1. 3.

J. I H N A T O W I C Z

4
4
4
4*
t
4*
4
4
A

Panna służąca
w średnim  wieź u ,  m órn j o  niomieokti 
uobrze, była w T-jększych dom ach, w po
dróży, p o s i.d a  k-aw iecczyznę i  ozerze 
na co m a < ulubne rei on eadacje, p o .iu  

koję posady do w iększego d w c.u  
B liższą wiadom ość adziela  Biuro Wy 

wiadow cze Józef-. Bi k le we Lwowie, 
R ynek 1 4T 1316 1— 7

Ais Ekonom
sacht ein energiicber, praktisch erfah 
rener u -d  theoretisch g ib ild eter  La d- 
wirth, der eine L andw irtbscbafsechnle  
m it A nszeickuuug absolvirte, v iele  Jahr  
b 'im Fache is t , dem gute Zengnisse zur 
Seite stehen, eine Stelle. L otaelbe ist 
verheiratut, g -su nt and ruBtig, der deut 
soben uud bómisohen Sprache ma -htig. 
Der E in tn tt  kann sofort arf lgen  G utlgi 
Antrag- bittet m -nn  an die Redaktion  
deB Bis .tes zu richteu. 1 3 0 4 ^ 2  -2

DOBRA ZIEMSKIE
), składające się z dwóch majątków tabularnych, położone ’/* m'h X  
i  od Tarnowa przy murowanym gość ńcu, jeden nad Białą, drugi tSl 

nad Dunajcem, graniczące "e solą, obejmujące prze.-troeni *rze- 
szło 1000 morgów z glebą dobrą, młodym lasem, pałacem w po- 

za łożeniu pięknem i buiynkami gospodarczemi w dobrym sLnie, ^  
są m w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i u  cod warunkami bardzo ^

pLmępnemi. 129/. r—8 &
Bliższą wied- mość udziela adwokat Kaczkowski w Tarnowie. ^

mr- 
Odszczególuione 

na wiedeńsl ie.i 
wystawie 

powszechnej 1873

med lem zasługi.

Z łożone w r. 1868.

Odszczególnione 
dyplomem 

h o n m r o w j  m
‘ ernie 

1876.
w

Tylko pod firmą „Hans Sachs“
Winu, I ., L ichlem teg I.

N ajw iększy sk ład w szelk ich  gatunków  o b u w a  m ęskiego, dam skiego i dziecim  ego  
gustow nego i trw ałego, w najmiększej ilości.

F a b r y k a t  w ła sn y .
Wycl?i z ilustrowsneso cennika.

T rzew ik i filcow e z filcową i skórzaną podeszw ą od 80 ot. do złr. 3.
D elik atne dziecinne buciki lakierow ane od złr. *; do 4-50.
Juchtow e buty palone m ęskie, potrójna podeszw a, nieprzem akalne, złr. 12 do 14 
Sztyflety cielęce z podw ójrem i podeszw am i od złr. 4 do 6 60.
W ielk i wybór atłasuw jeh rękaw iczek balow ych w szelk iego rodza-Uj sl irzanyeb  

i an g ie lsk ich  d la panów i pań. — W ielk i w ybór trzew ików  do chody 
promenady w  najrozmaitszych gatunkach  

Z lecen ia  z prowincji wykonywamy najstaranniej. — N ieoogodne trzew ik i zm ie
niam y. — Ilustrow ane cenniki z przepisem  dokładnym  brania m iary gratis 
i franco. 1089 J (>— 80

Sehałil f:«r „zum Hans Sachs“
Wien, I., Llclitei»*teg 1.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
F. IL E ItA S , Doktora hmiejętnosci,

8, ulica Vivienne.
Środek  ten w stan ie  ciekłym  b e - sm aku żadnego, podobny do wody m in era ln e j, łąciy

w sobie pierwiastki wyrabiające kr*'* i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy . 
Bardzo dobrze sic n a d a j e  do temperamentów iniodyon panienek delikatnych, którydh 
rozwój ciała jest trudny, tub zoatai spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośno boleści 
żołądka pochodzące z bladaczki, wvniszczenia, białych upławow lub braku regularności, 
d la dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych ! dla wszystkich osób cierpiących 
z  niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przoz najaelija* 
tniejsze żołądki, środek ton nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa  szkodliw ie na zęby. 
Oto są  przymioty, d a których użycie jego zalecają lekarze.

Ola uniknienia  licznych fałszerstw i naśladownictwa,
wr Francuzki koloru niebieskiego, stósownie do p; 
W brjrom , Dodr.. GRIMAULT st COMP. xna)4,

Lk t t c  m o ż n a  u. g‘ wnych *ptehach  w  P 0 L 3 I

, żądać aby stempel rtąfo- 
z 2o It ipadi J73, marka 

o w a ljs to  n t jo*’ lej etykeoie.
CS t v> A U S T R Y I .

Doetii .„ożnu , lw o w ia  w i Ooca p. MJłkoUsoha.

AnteKs pod „Srearnyn Orii" z r g f c  r p c i e r a  w Lwowia pieca:
ESENCJA DO WŁOSÓW RAVISSANTE.

W yboruj środek do oczyszczania g ło w y ; zapobiega .w orn esia  się  łup ieży i w ypa
daniu w ło só w ; najn lubieńiza w oda do zm ywania g łow y, gdyż: przyjem nie działa

na skórę głow y.
C e n n  f l e s z k i  1  sfcłr. 8 0  u n t  w r . A .

P O M A D A  R A V I S S A N T K
wyborna pom ada do upiększania i utrzym ania włoaow ; wzm acnia porost, zapo
biega tw orzeniu się  łup ieży i wypadaniu w łosów , iaaą"» tym że naturalny połysk, 

karbuje je i chroni od siw izny aż do późnego wieku.
( in n a  .k o lk a  p o rc e la n o w e g o  1 z łr .

P O U U R E  R A Y I S ^ A i y T K
znakom ity i ulubiony pr< gc Tc dam ski najwięks-.yoh artystek i eleganckich dam 

P O V l) R Ć )  K A T I 8 8 A .5 I T E  jest n ieszkodliw y i  działa prawie ouido-Paryża.
wnie. W szystk ie pama, które jnfv wypróbowały ter pndr, prz ikonaiy s ię ,  i e  tak -w y jest niezrównany/- i pfiawis 
niew idzialny^ t na skórze. P O U D ^ E  R ł  V 1 8 S A N T E  n .a r je  cerze naturalną m łodzieńczą św ieżość i może być

jak nujsnm ienui )j polecony Szun iwnym Paniom .

K o lo n - b ia iego  lu l  róhowego % mielicie p u d etk o  I  mir.,  thate OO ant

B A U  » E A T I F « I € E  K A Y I S ^ A A T E
W O D A  D O  U S T  R A Y I S C A K T B ,

wolna od w szelkioh kw asów ; sporządzona z części roślinnych toniornycb i balsam icznych najlepiej służących zębom .
Takowa nśm ierm  aafcmlumiast t ,sze lk i ból zębów, wzmacnia dziąsła ( konserwuje połysk zębów, wsrfrzymnjs 

gn icie  i uariela ustom  i  ood ecłiow i pt u jem n ego , odświożająoego smaku i apachn.
Kto tylko raz spróbow ał tej niezrównanej wooy do ust, przekonał się  o tmdownej praw ie sknteoznosoi jej 

i  n igdy ju t innej nia używa.
B n t « r k a  o r y g i n a l n a  1 *■!**. w ,  a .

P O U D k E  D E N T I F E I C E  R A V I S S A N T E
P B O ^ Z K K  I ł O  S Ę A O W  H A Y I 8 8 A B T T F

zawiera crę6ci składowe wolne od kwasów, reutrzlizujące i w w dzi rozpuszozalne, przy t żyoin na szozotre-oe
umoiebRi» eupclnt* oczyspcsonie tebów, które prtytem ER<howuię natur klną *w% barwę i poJya*
dzm o uszkodzenia, ani iibeinioznego *ni meohanicżńego; uziąsia łatwo się krwawiące otrzymują stałość naturalne

a usta św ieżość przyjemną.
.T e  ó  i i  o  p u d e ł k o  < 5 0  o n t .  w a l .  a n s t r .  l f 05 7 O

W y d a w f*  i rw i^ - ro d fK - w if  d » U la y :  J ó w f  L m I c c w o k H .
Z dx Rk^r i  Bol»kjego“  pod *»r»^dem Leona aohałewiOH-


